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O  w s p ó ł p r a c ę
K raków , 13 września*

D oroczny walny zjazd członków  państw ow e­
go Związku przem ysłowców niem ieckich o d ­
by ł się bieżącego roku w Dreźnie w  pierw szych 
dniach bieżącego m iesiąca. Jeżeli ta  pora zja­
zdu zosta ła  celowo w ybrana — a  fair z pewno­
ścią było —  to w takim  razie mężowie, kierii 
jący  tym  czołowym, potężnym  związkiem 
ciężkiego przem ysłu, są  znakom itym i reżysera­
mi politycznym i. Albowiem zarówno obrady 
zw iązku, jak dw ie deklaracje, złożone imie­
niem  jego przez d ra  S ilverbcrga, odezwały się 
głośnem  echem w Genewie, gdzie rozpoczęła 
się w ielka im preza światowa przy w ybitnym  
w spółudziale Niemców. Echo to było korzystne 
dla Niemców, k tó rzy  w tym  w ypadku na  to  
zasłużyli.

D r Paw eł Silwerberg. w ielki przem ysłowiec 
nad  reński, niegdyś przy jaciel i współpraco 
tomik Hugona. S tinnesa, członek prozydjum  
Związku przem ysłowców R zeszy niem ieckiej, 
w ygłosił w  pierwszym  dniu zjazdu wielką m o­
w ę, w k tó re j pom iędzy imiemj ośw iadczył: 
•Przem ysłow cy niem ieccy całkow icie s to ją  na 
stanow isku , uznającem  państw ow ość. W szyscy 
pow ażni i świadomi obowiązków ludzie s ta ­
nęli na  platform ie dzisiejszego państw a i dzi­
siejszej konsty tucji* .

_ S ą to  słow a w ażkie w  ustach  przedstaw i­
ciela przem ysłu ciężkiego, k tó ry  w Niemczech 
odgryw a pierw szorzędną rolę gospodarczą, a 
w ięc i polityczną. Przem ysłow cy niemieccy go­
dzą się z republiką. Nie idzie to  b łyskaw icz­
nie, gdyż każdy  — jak  to  w yraził się trafn ie 
Teodor W olff —  »ma jakiegoś starego  genera- 
ita, a  przynajm niej majora w rodzie, zaś młodzi 
Ką w rin g u  uniw ersyteckim  i pow iadają, że 
rePublika jest św iństwem  i  żydowskim  inte- 
^esem«. To też ośw adczem e d ra  S ilverberga, 
że w ielki przem ysł »calkowicie« je s t po stro­
j e  republiki, należy przyjm ow ać »cum grano

.~h* f-o wpisie n ie  narusza  sam ej zasady . 
W yp0 wIIOdzianej prze* nieft-o. W sza k  n aw e t po- 
iernika ze s trony  dra- R e ic h e rta , niemiecko!- 
narodow ego posła, w ykazała, że znaczna w ięk­
szość zgrom adzenia stanęła- po stronie Silvor- 
l>erga. Zresztą ca ła  doniosłość w ystąpienia dra 
S ilyerberga polega na tein, że działał on w po­
rozum ieniu z członkam i prezydjum , tudzież 
Innym i w ybitnym ; przedstaw icielam i przem y­
słu.

. Ąie pozostaje d ruga , bodaj czy nic sensacyj- 
niejsaa. dek larac ja  d ra  S ilyerberga, k tó ry  m o­
wę sw oją zakończył następu jącym  zw rotem : 
»Ze w zględów ogólno -politycznych i gospo­
darczych  je s t rzeczą szkodliwą, jeżeli w ielka 
p a rtja , jak socjalna dem okracja, znajduje się 
w  opozycji, mniej lub więcej nieodpowiedzial-

że  nie m ożna rządzić 
przeciw  robotnikom . Otóż. n a leży  powiedzieć, 
Ż0  Uie m ożna rząd sic bez robotników , S<>ojal- 
n a  dem okracja m usi s tan ąć  do odpow iedzialnej 
współpracy, a jeżeli tego nie uczyni, to zginie 
ja k o  wolne stronnictw o*, 
jt T ak  mówił przedstaw iciel tego samego w iel­
k iego  przem ysłu, k tó ry  w czasach w ałki o  
p w ie lk ą  koalicję* w R eichstagu, obejm ującą 
ipa-rtjo od stronn ictw a ludow ego aż do  socjali-

z s o c j a l i s t w i
stów, sprzeciw iał się 7. całych sił te j m yśli. Dzi­
siaj wielki przem ysł dąży do w spółpracy z so­
cjalistam i. Jeszcze w r. 1922, gdy rozgry wały 
się losy polityki reparacyjnej, w ielcy przem y­
słowcy, tw orzący praw e skrzydło  p a rtą  ludo ­
wej (V olkspartei nie Yolkische), nazyw ali ztfra.j 
cam l zw olenników  ta k  zwanej polityki w ypeł­
niania (Erfullungspclitik). W szak przez lufa 
całe oni to  zasilali obficie fundusz-e wyborcze 
wrogów republiki, popierali czynnie zw iązki 
Stahlhelm u, W ikingów , W erwolfów, opłacali 
kondotjera  prasow ego H ubenberga.

A teraz d r  Silvorberg imieniem w ielkiego 
przem ysłu złożył publicznie uroczyste ślubo­
wanie republikańskie. A w ięc zdrada? Nie —  
tylko ewolucja, liczenie się z reiihitm  położe­
niem, zw ycięstwo zdrowego rozsądku nad  do­
k try n ą  p arty jn ą . Teodor Wolff, w ita jąc  gorąco 
w dem okratycznym  »Borliner T ageb la tU  no­
wych republikanów  z obozu przem ysłowców, 
pisze: *To m a zw iązek z sukcesam i naszej po­
lityki zagraaiczej i wogół-* z po lityką zagra 
niczną, gdyż realiści przem ysłowi, k tó rzy  z 
F rancuzam i i Belgam i roku ją  o tru st żelazny, 
i wszędzie naw iązują ściślejsze stosunki m ię­
dzynarodow e, nie m ają  tych sam ych pojęć i 
interesów', co reakcyjn i ry ce rze , teatraln i i a- 
w anturnicy, że tak  powiem y, z ojczystych 
związków, którzy  chcą zw ycięsko pobić F ra n ­
cję*.

„Hf GE A PERLE"
Czerwone wino dia n ie d o k rw is ty c h .

Wszędzie do nabycia! Wszędzie do nabycia!

W ywody te uzupełnia w  tym  samym dwen 
niku P. Steinborn, k tó ry  pisze: *Niemcy nie są 
zam kniętym  terenem  bandk^Wym. Zdane są na 
możliwości zbytu-, zagrańicą Do tego potrzeba 
polityki, k tó raby  te możliwości mnożyła^ a me 
przeszkadzała, im «  powodu zobowiązań par­
tyjnych. W arunkienf zaś tak iej polityki zagra­
nicznej je s t odpow iednia koalicja rządowa, do 
k tórej nie m ogą należeć partje , związane _ wy- 
mienionemi zobowiązaniam i. To się odnosi do 
niemieckich narodow ców . Pozyskaniu -rynków 
zbytu zagranicą zależy od ciągłego _ rozwoju 
wew nętrznego, a  do tego potrzeba jak n a j­
szerszej podstaw y dla rządu, I oto przychodzi­
my do socjalnej dem okracji. A jak socjalna de­
mokracja- jest przedstaw icielką ro b o t^ ó w , tak 
niem iecka p artja  ludow a jest przedstawicielką 
wielkiego przeraysm . I może już wtedy zazna­
czył się zwrot w partjj ludowej, kiody _o d rzu ­
ciła stanowczo myśl w spółpracy z niemieckimi 
narodowcami*.

Ślubowanie republikańskie wielkich przem y­
słowców niem ieckich i chęć współpracy z so­
cjalistam i są tak  znam iennym  i pouczającym  
faktem , że pow inny skłonić do myślenia na dal 

3 także nasze sfery interesowane.szą metę
(j.)’

Zdecydowane stanowisko ministra Zaleskiego
P o r i j ś J b o  s z a n s e  d o l s k i
(Telegram własny

Genewa, 13 września, Godz. 2 w nocy. Nie­
dzielę cechował spokój. D elegacje opuściły 
przeważnie Genewę, ty lko m inister Zaleski od­
bywa! liczne rozmowy z delegacjam i m aiej en- 
tc iity  i an g ie lsk ą . N a o g ó l uw idoczniło  się  zna­
czne w zm ożenie zrozum ienia, że I-o lska m usi 
być te in  państwem* k tó re  o trzy m a m aksim um  
wyborczego przywileju. O hstiukcje i podkopo­
we ta k ty k i słabną. Zdecydow ana pozycja mini­
s tra  Zaleskiego, nio kry jącego  konieczności 
dan ia  Polsce m andatu  półstałego, trzyletniego, 
reelekcyjnego, jako w arunku od k tó rego  od­
stąpić nie może i podkreślającego, że Polska 
bez szantażu  stawna swe żądania, k tó re  są. 0 - 
s ta tn łą  gran icą jej ustępstw , zrobiła wrażenie. 
Zdają tu  sobie spraw ę, że w szelkie jakickol- 
weik próby zm niejszenia czasu m andatu, roz­
biją się o zupełne określenie maksimum u- 
stępstw  Polski, i że P o lska dalej już nie pój­
dzie.

W yniki niedzielne upoważniają, do optym i­
zmu.

.Mstminster Gmttf o sftstBnllii 
rajemnpi fflemkc i polsłtl

Londyn, 13 w rześnia (PAT). *WeetminstoT 
G azette« -w arty k u le  o charak terze ' dosyć s e r ­
decznym  w ita  Niem cy i pisze m iędzy innem u

PoflMsli! proleKt reon
UH mrnm

Genewa, 13 września (PAT), Podkom isja, wy 
loniona przez p ie 'w szą  kom isję w celu zbada­
n ia  p ro jek tu  kom isji reorganizacji Ligi Naro­
dów odnośnie do n iestałych m iejsc w Redzie, 
obradow ała dalej. Polska bierze udział w tej 
podkomisji. Delegaci Norwegji, Holundji i 
Szwecji, w ystąpili z k r j ty k ą  pro jek tu  regula­
minu, w yrażając  obawę, by przez ponowny 
w ybór nie stw orzyć nowej uprzyw ilejow anej 
kategorji członków Ligi.. W ym ienieni delega­
ci podkreślili rów nież techniczne u ste rk i p ro ­

jek tu . W ieczorem  podkom isja zakończyła swo­
je^ prace, przy jm ując jednom yślnie pro jek t ko­
misji reo rgan izacy jnej R ady Ligi Ń aiodów  z  
zastrzeżeniem  N orwegii 1 przekazując, go kom i­
tetow i redakcyjnem u, k tó ry  w poniedziałek po 
południu przedstaw i kom isji do ap robaty  wnio­
sek w spraw ie osta tecznej redakcji p ro jek tu . 
Spodziewać się należy, że w środę spraw a 
wejdzie pod obrady Zgrom adzenia Ligi Naro­
dów,

W I  m c z t e l i
O r k a n  a „Listy ze wsi". Nakła­

dem G ebethnera i Wolffa. — Feliksa. G w i ż d ż ą  
„Obittey na szkle". Nakładem księgarni ś-w. W oj­
ciecha w Poznaniu. —  Jlairji D ą b r o w s k i e j
„Ludzie stam tąd11. Wydawnictwo J. Mortkowi- 
ciza. Nakład Towa-razytsiwa Wydawniczego w W ar­

szawie).

- Nie w szyscy mieli szczęście -wywczasy w ak a­
cyjne spędzić poza murami miasta.. Nio w szyst­
kim  było  d an e  o d e tch n ą ć  szerokim  oddechem 
pól. łąk  i lasów , s-krzepić się duchowo ry t­
m em  spoko jn ie  a rów no pu lsu jącego  ży c ia  wsi. 
D la tych ożywczą rzeczywistość' m usi’ zastąpić 
książka. W  niej można znaleźć choć częściowe 
złagodzenie natężonych nerw ów  m iasta.

Ten może m otyw  zwróci! moją uwagę na 
k rą ż k i, k tóre, swego czasu rzucone na  półki 
<8 '<ą>arń, rychło ustąpić m usiały fali aktual- 
J '  , - vUC," '0 !iei“ - a k tó re  w  całej polni godne 
: 4  P; ...Vomni(, , ia . j Uy tosamo, że w yłam ują się

kom  szczególnieiszf. ty ł ’ daje tJ’m ks'H f  
w jąże sic z niem i dla n o H 0-110, D odajm y, Że 
t a  sfera: w W  i « *
W ielo im liiinow ei vnasv lw i., .. , ll,
go 
z
dziwucm, że tak  mało .jest pisarzy wspólcze- 
.^y eh , k tó rzy  m ają zainteresow anie vlia tego 

l-1»oslog0  problemu, problem u wsi i je j  czło­

w ieka. Ani olbrzymie dzieło R eym onta „Chło- 
pi“ , ani tern bardziej Konopnickiej „P an  Bal- 
cer“ , już dzisiaj nie w ystarczają. T rzeba już 
tu ta j nowego spojrzenia, świeżego nietylko od­
miennością ek sp resji a r ty s ty c z n e j. lecz pi-zede- 
w szy stk ie in  now ością  samego tem atu, coraz 
g łęb ie j i rea ln ie j u jm ow anego .

Z nielicznych książek, poświęconych wsi i jej 
człowiekowi, m yśl, pędząca poza m ury m iasta, 
nasunęła  mi trzy  książki, na k tóro  chociażby 
krótkiem  omówieniem pragnę zwrócić baczniej­
szą uw agę. _ _

Najw ażniejsze tu ta j miejsce zajmie książka 
W ładysław a O r k a n  a  pod tytułem : „ Ia s ty  ze 
wsia.

„L isty 44 te, zamieszczane swego czasu na  ła ­
mach „Ilustrow anego K ur jera  Codziennego , 
utonęły w zgiełku dnia. W ydane zhiorow'0, s ta ­
nowią arey-c-iokawą i szczególnie pożyteczną 
książkę. Pow inna ona znaleźć się w ręku  k a ­
żdego ruetylPó polityka, n ietylko działacza lu­
dowego, 1 lecz każdego obyw atela, zajm ującego 
się problemami ogólno-państw ow ego znaczenia. 
Przedew szystkiem  zainteresow ać pow inna tak  
zwanych ośwuatowców, przeciw-ko k tó rych  n ie­
zręcznym m etodom  autor, sam, jako  dziecko 
chaty  wiejskiej, doskonały  znawca ludu, ostro 
w ystępuję. W skazując tę p ły tką , czysto obraz­
kową m etodę „ośw iecania11 i podkreślając 
w iększą n iejednokrotnie głębokość umysiu 
u chłopa, niźli u  niejednego „inteligenta,44̂  na- 
w oiuje: „Czas skończyć z tą  poglupiatą „ośw ia 

jtą  ludu4*. Niecn ośw iecający oświeca pizeoe- 
w szystkiem  siebie. Niech każdy s ta ra  sie. po ­
szerzyć swą duszę, posunąć się możliwie n a j­
dalej w stopniach  rozwoju. Niech dąży k u  co-

..Nowej Reformy"),
»W miarę jak  Niemcy porzuciły myśl o so ju­
szu z Rosją, muszą się interesować bliżej nie­
zależną Polską. Z drugiej strony Polska w inna 
dbać o Niemcy*. W artyku le  tym  spotykam y 
też w nerwowym  tonie i.kzym aną wzm iankę o 
icolonjach.

„Ttes" k a r t y  n i e m i e c k i e
Londyn, 13 września (PAT), Mowa m inistra 

Sfcrcsemanna, w ygłoszona na  Zgrom adzeniu 
Ligi. była przyjęta- przez prasę angielską ptzy- 
chylnie, mowa zaś B rianda jak najlepiej Na- 
Oigól jednak  nie wyczuwa się w prasie angiel­
skiej entuzjazm u z powodu w stąpienia Niemiec 
do Ligi Narodów. »Times« dopiero w czoraj za­
mieścił a rty k u ł na  tem at przystąp ien ia  Nie­
miec do Ligi Narodów. A rtyku ł zaznacz?, żo 
należy patrzeć nio tylko w pi zyszleść, jak  to 
zaznaczył Stiescm am h lecz nic nale-ży także 
zapominać o przoizśfisCl* ^Rzekom a am bicja 
Niemiec, aby  u z y sk a ć  od Lig) N arodów  man­
dat kolonjalny, m»że być uw ażana ty lko  za 
próbne aspiracje, albowiem Liga uie rozpo­
rządza woinemi mandatam i*. Przypom inając 
słowa jednego z członków Reichstagu określa­
jące pracę Ni&miec stów am i »ew olucja przez
współpracę*, zaznacza * 1 )uies«; m.yśl o w spół­
pracy jest u Niemcu , podobno myślą o  zmia­
nie status quo w ^ Ul upie co otwartym ce­
lem Niemiec .

raz to  d o sk o n a lsz e m u  sam em u sobie. T o  pierw ­
sze przykazanie41!

I to jest głów na poastaw a u jęeia ludowego 
problemu u Orkana, opierająca się na  jg)e.I>okioi 
wierze w  wewnętrzne w artości duszy ch łop­
sk ie j, k tó re j czysto form alne, Umysłowo w y­
k sz ta łcen ie  raczej raczej 'szkodę przynieść nic 
raz może. Przykładom  tego są tak  'liczni w y­
kolejeńcy auckow i pomiędzy inteligentam i no 
chodzącymi z  ch a ty  w iejskiej. N a 'szsreg u  
prak tycznych  przykładów  dokładnie  rozważa 
główne rysy obyczajowości i um yslow ości ludo 
wet, nie zakryw ając 3ej s tro n  ciem nych, p ły­
nących z c iasnoty  horyzontu, a le dobitnie za 
to podkreślając _ jej tw órcze możliwości, nad 
.  m ych rozwojem pracuje „czas-w ychoW w - 
ca . ry lk o  niechaj przem ądrzy p a n owie z m ia­
s ta  me przeszkadzają ludowi w pędzie rozwo-

.U." * '  —  — " *

Prezydenta Rzeczypospolitej 
do Utt sz w y

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszaw a, 13 września. W  dniu dzisiej­

szym P rezydent Rzeczypospolitej pow raca do 
W arszaw y z prem ierem  Bartlein.

Marsz. Rataj wraca do Uorszatoy
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a, 13 września. M arszałek Sejmu, 
R ata j, pow raca dziś do W arszaw y i obsjm uje 
urzędow anie.

Paszporty uisoue dia uczutej sio 
tnłodzisźy

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszaw a, 13 września. A kadem icy i abitu- 

rjenci szkól średnich, u dający  się zagranicę, na 
slud ja , będą mogli otrzym ać paszporty  u lgow e 
Paszporty dzielą się na  pewne kategorje . <— 
Paszporty  pierw szej kategorji o trzym ają a k a ­
demicy, w yjeżdżający zagranicę, w celu kon 
tynuow ania sludjów . Muszą oni w ykazać się 

I dowodam i rzeczyw istych studiów zagranica 1 
Izaśw iadczeniam i z przesłuchanych sem estrów , 

złożonych egzaminów i kolokw iów . Do dru 
giej kategorji zaliczani są  sbfJurienci. k tó rzy  
przedstaw ia św iadec tw a u lep rzy jęc ia  ich .na 11- 
czeln ie Icrajowe z pow odu  b rak u  m iejsca. Do 
trzec ie j kateg o rji na.leżą ab«fiirj'enci żydzi, 
którzy  przedstawią, św iadectw a przyjęcia" ich 
na  w ydział teologiczny w Berlinie, W iedniu I 
W rocław iu i na w ydziały, k tórych  w k ra ju  
niema, oraz abiturienci, k tó rzy  pragną stud io­
wać tkactw o lub chcących uczęszczać na  aka­
dem ię eksportow ą. Do czw artej ka tego rji na­
leżą abiturjenci, k tó rzy  nie zostali przyjęci do 
uczelni, gdzie nie obowiązuje egzam in kw alifi­
kacyjny , jak  np. w yższa szkolą gospodarstw a 
krajow ego, a. do piątej, k tó izy  zapłacili 500 
złotych za paszport norm alny. P rzy  następ ­
nych w yjazdach akadem icy ci uzyskają  pas* 
port ulgowy,

Pracownicy warszawskich kolejek 
podjazdowych przeciwkoKasiechorych

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszawa, 13 w rześnia. Jask raw e  św iatło 

na anarck ję  w dziedzinie stosunków  prawno- 
publicznych rzuca s-t/ajk pracow ników  kolejek 
podjazdowych, k tó ry  m a w ybuchnąć w .War­

szawie 15 bm. Strajkiem  grożą robotnicy kole­
jek , należący do organizacyj zawodowych, 
praw icow ych i lewicowych, z tego powodu, iż 
sprzeciw iają się natóżeniu do k asy  chorych. 
Sprawa ta  b y ła  już przedm iotem  rozpraw  i  
w yroków  dwóch instancyj sądow ych P raco ­
w nicy tw ierdzą, że kasa c-horych pobiera w ós 
ty , a niczego w  razie choroby swym człon';om  
nie daje. Natomiast, in s ty tuc ja  ubezpieczenio­
wa sam ych kolejek  dojazdow ych znakom icie 
spełnia swe funkcje. Sąd okręgow y spraw ę 0 - 
sądził na korzyść kasy  chorych Sąd apelacy j­
ny  natom iast w yrek ten skasow ał i przyznał 
słuszność pracownikom  kolejek. Ghecnie sp ra ­
wa ta  znajduje d ą  w sądzie Najwyższym , Mi­
mo, że spór ten  n i?  je3t zakończony, Kasa 
Chorych ściąga op łaty . W yw ołało W fen n en t 
w śród pracow ników  kolejek, k tó ry  obecnie ma 
przybrać formę s tra jk u .

Harndy nad ustawi przemysłów;
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a, 13 września. D nia 14 września 
odbędzie się w m inisterstw ie przem ysłu i han­
dlu pod przew odnictw em  m inistra konferencja, 
pośw ięcona ustaw ie przem ysłow ej.

Sprawa generała Gaitiy
(Telegram  iskrowy „Nowej Reformy").

P rag a , 13 w rześnia Pism a donoszą, że rninr 
sterstw o  obrony k raj. w drożyło przeciw gon. 
Gajdzie dochodzenie dyscyplinarne.

Dalsze wrzenie w Grecji
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").

Paryż, 13 września. W edle doniesień z  A- 
ten, w garnizonach m acedońskich trw a  dalej 
ruch przeeiw t7ądow y. W A tenach ginach par. 
lamentu pozostaje pod silną strażą wojskową. 
A resztow ano w  dalszym  ciągu szereg przywód­
ców ruchu.

S?dy wojenne w Atenach
Z A ten donoszą:
W  ponii działek zbiera eię tu  sąd  w ojenny, 

przed kt ó - r m stan ą  przyw ódcy osta tn iego  
b u r t  i gwnuLl republikańskiej, oskarżeni o zdra 
dę etanu. Równocześnie stanio  przed sądem 
40 komunistów, k tó rzy  podczas w alk ulicz­
nych opanowali jeden  tan k  i strzelali do wojsk 
rządow ych.

------------o ........ ....

JU. „U sunąć kłody w szystkie, eo tam uią. A  pęd 
naau-alny ku  w yrostou i. k tó ry  w każdej isto- 
oie tkw i, sam  już sobie znajdzie drogę44. Ten 
rozwój doprow adzić także m usi a 0  rozśw ietle­
nia horyzontów , dziś tak  osm ętniaiej j bezocho- 
tnej wsi, od k tórej po wojnie jakby  daw na ra­
dość życia uciekła, a  u k tó re j potąd „nie zelży 
przygniot, pokąd  pokolenie to w ojenne, k tó re  
winno pośrednio zbrodni (w ojny), nie w y­
m rze...44

Z agadnienie nowego pokolenia, k tó re  w y j­
dzie z chaty  w iejskiej, silne krzepkością  swej 
rodzimej k u ltu ry , z m acierzystą ziemią zw iąza­
nej; mocno i rozw ażnie w sw ych „L istach  ze 
w si44 s taw ia  W ładysław  O rkan, n ie ty lko  pisarz 
w ybitny, ale i wychow aw ca duszy ludow ej skal 
nego Podhala, k tórego  jest w iernym  synem.

Tęsatną. duszę skalnego Podhala z innej s tro ­

ny  o d d an ia  Feliks G w i ż d ż , ,  również P odha­
lanin, znany i zasłużony działacz ludow y, ce­
niony now elista i poeta. K siążka F . G w i ż d ż ą

tym  sm utkiem  życia, w  k tó rego  sieci, w  'dużej 
m ierze w łaśnie przez wojnę nam otanej, w ik ła  
się pęd tw órczy i k rzepka  siła  duszy ludow ej.

pod ty tu łem  „Obrazy na  szkle44 w  formie krót- Janosikow ym  śladem  iść ona pragnie, rad ab y
kich nowel i opowieści obrazowo przedstaw ia 
szereg sylw etek chłopskich, ch arak te ry s ty cz­
nych dla życia Podhala.

Na tle tego życia, tych, czy innych jego scen

„rów nać św iat44, obalać krzyw dy, now ą radość 
tw orzyć, pełna uczuć czystych  um ie s ilą  serca  
sw ego sięgać „przez w szystk ie góry i gór pa* 
górk i, zielone łąk i i białe chm urki, przez kw iat- - - -  —  C? 7 ±1 t u V w iw 7 - -£ __   —   7 L--------- ---

rodzajow ych, kreśli ręk a  au to ra , jak b y  „obraz- pachnący, różę czerw oną, leluję złotą, w  halach 
ki na szkle44, owe prym ityw ne rysunki barw ne, złoconą, przez w szystkie noce, dni i miesiące, 
w k tó rych  kolorze i kształcie rysu ją  się dobit- i przez te roki, wojną krw aw iące ...44 Umie także
nie postacie ludzkie. W  szeregu opowieści 
przesuw ają się oile, jak  cienie-obrazy. Ich po­
chód otw iera bolesny cień „żołnierza błędaw - 
ca44, co poległy w jednej z bitew w ojny św iato­
wej, po tąd  b łąkać się musi po ziemskich, d ro­
gach póki Dzieciątko Boże się nie odezwie, pó­
ki „nie w ydym ią się ostatn ie  głow nie zawi­
ści44... W  ślad za tym  cieniem  krw aw ej wojny 
przesuw ają się inne, równie z jej tchnieniem  
związane. W  ich postaciach odbija się wiele 
hum oru i naw et śmieszności, w ynikających 
z istolDie kom icznych sy tuacy j, jak  n. p. przy­
goda tego urlopnika, co to „na h y r44 slupy te le­
graficzne pow yryw ał, czeto wr popłoch w pra­
wił ty łow y posterunek' „dzielnej44 c. i k. arinji, 
a  sam  mało na- karę  śmierci nie zarobił, czy 
też w ójtostw o tego „O byrtaeza44, co to m a lu t­
ką wioskę górską na  m iasto zapragnął przem ia-

z zakłam ania pow ojennej, party jne j po lityk i 
uratow ać zdrowie swego  żyw ota i naw rócić do 
jego w łasnych, tw órczych źródeł, jak  to w ła­
śnie pięknie unaocznia się np. w „ Ja rm a rk u 44 

w  postaci wspomnianego w ójta S tafiery .
A jeżeli do te j w ew nętrznej, wy. M et 

w artości „Obrazów na  szkle44 dodam y ich w y ­
soką w artość lite racką , w yrażoną w sam ym  
artyzm ie kom pozycyjnym  ta k  każdej całości, 
jak  też św ietnej sty lizacji, języka  i każdego 
szczegółu, m usim y p rzyznać książce Gwiżdżą 
w rzędzie osta tn ich  now ości pow ażne m iejsce, 
pozw alające przypuszczać, że au to r jest i»h nn"
najlepszej drodze stw orzenia większej w .-poL-
czesnej powieści ludowej,

"Wśród książek  o wsi i jej czJowieku podob­
nie w ysoką w artość literacka nosi tul 1 inna z te j 

i sam ej dziedziny książka — M a i j i  D ą b r ó w  
nować, czy  też owego w ójta  S tafiery , co t o j s k  i e j .  p. t.: »Ludzie stam tąd* ,
otum aniony przez sprytnego „n ag an iacza44 nar- Z aw arty  w nioj »cykl opcw iośek  —  to  do*
tyjnego, „pół pow iatu p ^ w ó j to w a l4* d la  par- 
t-ji. Można się zatem  um ilać  dobrze, czy ta jąc  
a  raczej og lądając te  w yraziste  „obrazy na 
szkle44. Lecz, gdy  ich rysunkom  baczniej się 
przypatrzy , z u ejmie nas i powmina zaduma nad

tty  . . .  
p raw dy  arcydzieła  kom pozycji a rty s ty czn e j, 
w yrażonej w malowidle przyrody, życia  i psy-* 
chiki chłopskiej, a  przeniesionej już w sferę 
now oczesnej, ekspresy jnej technik i p isarsk iej, 
pokrew nej na jw ięce j sty low i J ,  K adena Barn
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U ch w a ły  Bady m in istrów
Warszawa, 13 września. 

Roiła m inistrów  n a  ostatn iem  posiedzenia 
przy  jola p ro jek t rozporządzenia Prezydenta 
B zeczypopolitej w  spraw ie ustanow ienia urzę­
du ministra komunikacji z tern, że kom peten­
cje uchw alone nie obejm ą w szystkich przew i­
dzianych dla tego m inisterstw a kom peteńcyj. 
Uchwalono przyjęcie przez m inisterstw o kom u­
nikacji n iek tórych  agend m inisterstw a przem y­
s łu  i handlu  i m inisterstw a robót publicznych.

N astępnie R ada m inistrów  przyjęła p ro jek t 
rozporządzenia P rezy d en ta  Rzeczypospolitej o 
u tw orzeniu przedsiębiorstwa polskich kolei 
państwowych. U chwalono wniosek o pow ołaniu 
generalnego dyrektora kolei oraz p rzy ję to  pro* 
je-kt rozporzązdzenia P rezyden ta  R zeczypospo­
lite j o gfównej inspekcji komunikacji.

W  spraw ie podwyższenia taryf kolejowych  
Rada ministrów zajęła stanowisko negatyw'* 
ne.

Prow izorom  budżetow e na  czw arty  kw arta ł 
prz ję te  zostało bez isto tnych  zmian w  stosun­
k u  do budżetu  poprzedniego kw artału .

D alej R ada m inistrów  upow ażniła m inistra 
reform  rolnych do wycofania ze Sejmu pro­
jek tu  ustaw y o Państwowym Instytucie Nauk 
Gospodarstwa Wiejskiego, k tó ry  zalega w 
Sejm ie od stycznia  1924 roku  i p ro jek tu  u s ta ­
wy o ochronie lasów7, k tó ry  został wniesiony 
do Sejmu wTe w rześniu 1925 roku. U staw y te 
będą załatw ione w  drodze dekretów7.

W reszcie R ada  m inistrów  uchw aliła zmianę 
w  taryfie celnej, ustalającej zniżkę od opłat 
na szyny kolejowe, ponieważ, zbyt w ysokie o* 
p la ty  uniem ożliw iały inw estycje kolejowe.

Projekty rczMosy tfret Botfnytfi
M inisterstwo robót publicznych, opracow ując 

od  kilku  la t ogólny p ro jek t rozbudow y sieci 
d ró g  wodmmk w  Polsce, doszło do przekona­
nia, że w  pierw szym  rzędzie należałoby przy­
stąp ić  do budow y kanału  GoploW arta, będą­
cego jędrną z g łów nych części składow ych ca­
łości. R oboty  objęłyby budow ę kanału  d łu g o ­
ści 10 kim. z jedną śluzą łączącego jezioro 
Goplo z jeziorem  Ślesińskim  i polączonem i z 
niem  jezioram i N ikorzyńskiem , Fątnow skiem  i 
Goslawickim  oraz budowę kan a łu  od jeziora 
P ątnow skiego do W arty  o  długości 12 kim., 
również z  jedną śluzą.

Naczelny inspektorat kolei
Z W arszaw y donoszą:
-Ministerstwo kolei opracow uje pro jek t roz­

porządzenia organizacji naczelnego inspek to ra­
tu  kolei dla. nadzoru  n ad  spraw am i kolejow e- 
mi, zarówno państw ow em i jak  i pryw ałnem i.

Inspekcja  będzie prow adzona n a  podstaw ie 
wskazów ek, udzielanych przez wyższe władze. 
Naczelnej inspekcji przysługiw ać będzie rów ­
nież praw o w ystępow ania z w łasnej in ic ja ty ­
wy, *

Nota pelska w sprawie Chorzowa
W  sobotę w ieczorem  w ręczona zesła ła  po­

se lstw u  niem ieckiem u w W arszaw ie no ta  rządu 
polskiego w spraw ie Chorzowa.

W  nocie te j rząd  polski proponuje, by »Bay- 
rische Stickstoffw erke« zwróciły się bezpośre­
dnio do dyrekcji zakładów  chorzow skich, przy- 
czem  n o ta  podkreśla, że z rokowań ma być 
wyłączona kw estia prawnego posiadania Cho­
rzowa przez rząd polski. N atom iast rokow ania 
do tyczyć m ają  odszkodowania za patenty itp.

Gdyby zarząd  spółki niem ieckiej nie do­
szedł do porozum ienia 17 te j spraw ie, sprawa, 
p rzeszlahy  n a  drogę bezpośrednich rokow ań 
pom iędzy rządem  polskim a  niem ieckim .

Z treści noty w ynika jasno, jż rząd polski sobie jak  najżywsze poparcie ze strony wszystkich 
wyklucza wszelką dyskusję na temat w ła s n o -grup i ośrodków życia społecznego. (p.)
ści Chorzowa. -----------------------------------------------------------------------

Spraw y m iejskie
ZapcBletSź redakcji u  BojeBódzM e j(Nowe koncesje. —  Roboty inwestycyjne, —  

Budowa domów).
W  sobotę odbyło się pod przewodnictwem  

w iceprezydenta m iasta d r W ielgusa posiedze­
nie kom isji przem ysłowej R ady m. K rakow a, 

s ' na  k tó re j załatw iono m iędzy innem i spraw y u- 
d zielenią nowych koncesyj na tlrogcerje, na

ram aż 31° - SiL No^ a . ,'T1.uk{ja'  je?t  ktryczne,2 na pośiednioŁwo w kupnie i sprze-
™ ;  nieU2'aSadm 0na’ Z'3 dzi3. daJe fel̂  dąży  n ieruchom ości,'o raz k ilka  spraw  tyczą- odc-zuć • przeciążenie pracą , a to zarówno na

RraKessldra
Stow arzyszenie Urzędników  Państw ow ych w 

K rakow ie przesyła nam  kom unikat, w k tó rym  
c-zyfamy:

»W  w ojew ództw ie krakow skicm  p rz rg o to = 1 
woje się nowe redukcje. P ro jek tu je  się podo- ,wypożycza.lnie m it j ksiąiek) n a  ilis te k ,cje eJ8-

pow iatach, jak  i w urzędach m iejscowych.
^R edukcje rozgoryczają m asy urzędnicze 

tern więcęej, że uw aża się je wogóle za niecelo­
we i zbędne, zm niejszenie bowiem stanu  urzę­
dników, m ożna bardzo szybko osiągnąć —  bez 
krzyw dzenia kogokolw iek —  drogą n a tu ra l­
nych ubytków .

cyc-h się dorożek sam ochodowych, oraz, prze- 
1 m y słów7 gospodnich i restauracyjnych.

N a posiedzeniu kom isji drogowo-ka-sajowej 
i gruntow ej w odpowiedzi na  wniesione jarzed 
porządkiem  dziennym  in terpelacje w spraw ie 

, robót drogow ych i kanałow ych, przewodniczą­
cy prez m aista  p. K. Rołle ośw iadczył, że 

[dzięki uzyskanem u funduszow i na  zwalczanie
to ku 

na- 
tarym

1 w O ■ ♦ 1 r—A ’V Z3 Ł  ̂Ć - •* -f —
lo o3, przeniesiono w  stan  spoczynku 79, prze- u tru d n ia ją c  przy -eh rc 
niesiono do innych władz i urzędów  45, z m a r ,k6 ff nieukjwalifiko%-nych,

w  ^szczególności w  Dz. 22 giej, U d ę i  i 12-tej,
robotach 050 rcfbotnń

lo 18.
Ponieważ U rząd wojewódzki liczy obecnie 

wraz z lekarzam i (w eterynariam i i leśnikam i) 
456 urzędników , w tern referendarzy 201, ra- 
chunkow ych 19, } kancelary jnych  236. ubytk i 
stanow ią blisko CO proc. obecnego s tan u  ogól­
nego, 38.06 porc. referendarzy , przeszło 100 
proc. rachuukow ych, blisko 80 proc. obecnego 
stanu urzędników  kancelary jnych .

W ynika s tąd  —  kończy  kom unikat —  że 
wymienione uby tk i musiały być zrów now ażone 
nowemi przyjęciam i, gdyby bowiem od chwili 
rozpoczęcia redukcji nie przyjęto ani jedne-go 
urzędnika, biura urzędu wojew ódzkiego i s ta ­
rostw7 św ieciłyby dziś pustkam i*.

a  90 k.w
jrych, w  fem 420 bezro- 
lifikow au^U h nr-r»w a ir ;a|botnych,

brukarzy , podm ajstrów  i dozorców  kanało­
w ych. W  spraw ach gruntow ych kom isja przy­
chyliła się do wniosku m agistratu, odnoszące­
go się do term inu rozpoczęcia bud w y domów 
na zakupionych parcelach, a w końcu poza po* 
Tządkiem dziennym  kom isja zgodziła się na u- 
dzielenie Związk-owi ko!ejow7emu praw a budo­
w li pod budow7ę domu w  dzielnicy 22-giej,

ograniczyły się do wymiany pokrycia dachowego' 
Do tego celu potrzebnych jcet 1.200 metrów kwa­
dratowych blachy miedzianej, z czego zamówiono 
500 mir, o wadze 3.500 kg w cenie 51 dolarów za 
100 kg. Koszta pokrycia dachu wyniosą około 
50.000 zł. Składki na celo restauracji kościoła 
wpływają bardzo słabo, lo też komitet restauracji 
kościoła zamierza rozesłać do obywatelstwa kra 
kowSikiogo listy składkowe z apelem o sfinanso­
wanie robót.

OPŁATY MEDYCZNE NA UNIW. JAGIELL. 
Do Rady wydziału lekarskiego wpłynęło 300 po­
dań o przyjęcie na pierwszy rok studjów medycz­
nych. Podania te będą rozpatrzone 20 b.m. na po­
siedzeniu Rady wydziałowej, poozem nazwiska 
studentów, których może być przyjętych najwyżej 
110. będą ogłoszone na tablicy uniwersytetu. Na 
stirdjum farmaceutyczne będzie przyjętych 40 stu­
dentów, Tegoroczne o-płaty uniwersyteckie są na­
stępujące: wpisowe 30 zł, czesne 50 zł, pracownie 
21 zł, scaninarjum 9 zł, biblioteka 6 zł, pomoc le­
karska 6 zł. Opłaty te mogą być rozłożone słu­
chaczom niezamożnym na 3 raty.

ZJAZD DYREKTORÓW GAZOWNI I WODO­
CIĄGÓW. W piątek 10 b, m. przed południem roz­
począł obrady w gmachu dyrekcji gazowni miej­
skiej ogólno- krajowy Zjazd dyrektorów gazowni

'drawskiego. O w artościach  artystycznych  te j 
p ięknej książki wriele już p isano. Za mało je ­
dnak  m ówiono o jej społeczno-w ychow aw czych 
w alorach. "A jeśli chodzi o problem  ludow y, to 
w łaśnie ta  strona  m a dla nas szczególne znacze­
nie.

Prow adzi nas tu ta j au to rk a  pom iędzy n a j­
bardziej zapracow aną biedotę wsi, odsłania jej 
sżm udź* utrudzoną, dw orską s łu ż lę  fo lw a r 
czną, p racu jącą  w ciągłym  w ynajm ie sw ych sil 
i życia całego. Lecz w ogólnem w artościow aniu 
ty ch  sił syn tezą uczuciow ą tego spojrzenia n a

9 Dom Młodzieży przemysłowej
I rękodzielniczej to K r c M e

W  niedzielę w gali marmurowej Grand Hotelu 
odbyło się zebranie przedstawicieli obywatelstwa 
i prasy krakowskiej, poświęcone sprawie zorgani­
zowania kompanji finansowej dla zdobycia fundu­
szów na rzecz budującego się Domu Związku Mło­
dzieży przemysłowej i rękodzielniczej.

Zebranie zagaił prezes Związku, ks. K u s n o-

K R O N IK A
K raków , 13 września,; 

G oście w ę g ier scy  w K rakow ie
W sobotę wieczorem przybyła do Krakowa 

z, Warszawy wycieczka węgierska w liczbie 36 
osób. W gronie ich było także kilika pań. — Wy- 
ci czco towarzyszył prof. Diveky z Warszawy, 
oraz z ramienia organizacji turystycznych poi- 
skicu, podejmujących gości, p. Hussarzewsid. — 
W Krakowie na powitanie gości zebrali się w sa­
lonie recepcyjnym dworca przedstawiciele władz, 
zarząd Związku turystycznego, oraz liczne grono 
caób -ze sfer inteligencji. Imieniem komitetu przy-

w i c z ,  przedstawiając główne cele organizacji, ■ powitał przybywających przemówieniem dr 
kcr.leezność pracy w kierunku wychowania mło- Korczyński, wiceprezes Związku turystycznego, 
dzieży rzemieślniczej, częstokroć wskutek brafcu jDawitówienie lo przetlómsózył na język węgierski 
opieki narażonej na wykolejenie, oraz wskazując ;Pr°L Diveky. W oupowiedzi na powitanie chor ( 
pożytek, jaki uzyska ogólne dobro społeczne prz.cz uiQs,;i wycieczki odśpiewał po polsku „Jeszcze i 
stworzenie stałego ogniska wychowawczego i 'or-jFolska nie zginęła11. Po wzajemnem zapoznaniu, nik^garbarski, zgłosił

s-ię, goście udali się na kolację doganizacyjnego w7 postaci własnego Domu. i~-J e   — —- .......— ---------------------- - -  jko,ipo.„
Dłuższy referat w ygłosił' autor „Miłosierdzia'4, : telu Folk-ra, poczcm przenocowali w wagonach ' »*•’ 

K. II. R o s t w o r o w s k i ,  wykazując, jak ważną kolejowych, przygotowanych specjalnie na ten 
jest rzeczą ugruntowanie, duchowych i kul tura I- .CC'I na dworcu. . / r
nycli podstaw dła ,,stanu trzeciego'* i stworzenie j ciągu niedzieli uczestnicy wycieczki zwie- 

niego elementu zdrowego i dla państwa tw ór-; dzali muzea krakowskie, kościoły i zabytki mia-
czego, naci. którego rozwojem praca winna odby­
wać się "pod znakiem konsolidacji wszystkich grup 
■ąKłec-zeisstwa, współdziałających we wzajemnej 
wyrozumiałości.

Następnie areh., p. Wacław K r z y ż a n o w ­
s k i ,  przedstawił plan budowy Domu i urządzeń, 
za stosowany ch do najnowszych wymogów7.

Zc strony sekcji finansowej przedstawił gen. 
C z i k i e l  plan kampanji szczegółowej dla pozy­
skania. jak najszerszych kół społeczeństwa na 
rzecz organizowanej akcji. W zamknięciu zebra­
nia, odbytego w nastroju zrozumienia ważności 
poruszonej sprawy, sekretarz generalny Związku, 
p. Tad. D a 1 e w s k i, nakreślił plan kampanji 
prasowej, podając przedstawicielom prasy odpo­
wiedni materjal faktyczny dla celów propagandy.

Jest nadzieja, że powyższa akcja, podjęta pod 
hasłem ogólnego dobra społeczeństwa, a  wolna od 
jakichkolwiek wpływów gkronniozych, zdobędzie

sta.

ws-ze przyńdzie do ciebie tak i, co go w płaczu
pocieszyć*.

Czyż sam o w ysnucie z duszy ciężko u trudzo­
nego człow ieka tego cennego zaklęcia miłości 
bratniej nie stanow i głębokiej w artość; w ycho­
w awczej tej książki, przypom inającej dzisiej­
szym  tak  egoistycznym  um ysłom , że w ła­
śnie » b e z t o n o w i ę c y  w a r t o  ż y ć ,  ż e 
c h o ć b y ś b y ł n o b a r z y  p  o t y r  a n y — 
j e s z c z e  d r u g i e g o  m o ż e s z  w s p o -  
m ó d  z«.

Z tak ą  to w iarą  w obowiązek w zajem nej po-
niedolę ludzi z dw orskich czw oraków  nie jest, m ocy każe  au to rk a  jednem u z bonaterów  swych 
■jakby się w ydało , ow7a  w zruszająca  /N oc nad  obw ieści zwrócić się od w iejskiego osiedla,
św aitlem *, wym ownie ukazana w  losie ciężką w  stronę m urów  m iasta, do k tórego  w »Naj-
chorobą dotkniętego  Nikodem a. N aw et z te j dalszej drodze podąża  K aczm arek, d o tąd  ro­

botnik  rolny, ju tro  juz może robotnik fabrycz­
ny, zawsze jednako  u fny  w silę pracy i trium f 
serca.

Lecz do tego trium fu  ^najdalsza droga* —  
bo, ja k  zauw aża, »do w szystk iego  dobrego d ro ­
ga  daleka, to  i do tej zrozum iałości m iędzy 
ludźm i tyż nie blisko*. Lecz ku pocieszeniu 
dodaje: »Mówiom, że wielgo wo-jna ma być. To 
się może bez to  w szystko przeczyści*.

W ojna w ie lka  (przed k tó re j w ybuchem  
um ieszcza ak c ję  sw ych m socińskieh opowie­
ści M arja D ąbrow ska) już na dobro je s t poza 
nami. Lecz czyż isto tn ie  ta k  w szystko się 
przeczyściło?

Czy też dopiero te raz  coś 'dnieć zaczyna 
i * noc nad  światem * ustępu je  potro-sze. W ie­
rzm y z autoram i tych  książek , niosących ku  
murowi' m iasta  tchnienie w7si ożywcze, że noc 
zaw iści się przesili i (jojdą ludzie »do zrozum ia­
łości* m iędzy sobą. N ietylko piękno s ty lu  
i  kom pozyeyji, lecz tak że  w ym ow ne tę tno  se r­
ca tych  książek , oby również uderzyło  żyw iej 
w  ciasnych i dusznych nturach m iasta.

B. Pochm arsiii,

opowieści w  k rzyku  słów  »Jo tyż jezde czło­
wiekiem * i z każdej innej bije m ocne »pocie­
szenie*, że krzepka siła  u trudzonego człowie­
k a , że siła jego pracy , że zdrow y pęd je-go n a ­
tu ry  fizycznej i jego miłości kw itnącej swobo­
d ą  przyrody, niehaanowanej w  natu ralnych  po_ 
pędach m uszą dać podstaw ę d la  ludzkiego 
szczęścia.

T y lko  ludzie m uszą koniecznie w yjść  z błę­
dnego kola  w zajem nych zawiści, m uszą się 
wzajem nie w yrozum ieć i um ieć sobie w zaje­
mnie podaw ać d łoń pom ocną w  nieszczęściu. 
I  to  jest w łaśnie w ielka w edług m ądrego spo j­
rzen ia  au to rk i pociecha w7 ludzkich niedolach, 
Że w śród m orza nieszczęść i sm utków  najn ie­
szczęśliwszy7 się p rzyda i innem u jeszcze pomoc 
przyniesie. ,,j_ liżrn& afS  Ł&.\

»Tv g łup i n ie  płacz* —  szepce 'do nas przez 
au to rk ę  z c ierpiącego serca chłopskiego w y­
dobył e słowo. —  j-Gdziebyś nie u pad  ■— żeby 
ode wiem  i  w  ja k i dół, zaw dy to  jeszcze bydom  
gorsze u trapione ja k  ty . —  J o  ci p*owiadoru, 
go się ino z tobom nie dzieje nogorszego, za*

ra,kładów wodociągowych. W Zjeździć biorą mię­
dzy innymi wdział pp.: E. Szonfedd, ayr. wodocią­
gów w Warszawie, Świerczewski, dyr, gazowni 
w Warszawie, Dziurżyński, dyr. gazowni w Pozna­
niu, Kapusta, dyr. gazowni w Łodzi, Seifert dyr. 
gasoWni w Krakowie, Dażwanski, dyr. gazowni 
w* Toruniu, P<*morskl; dyr. wodociągów z W a r a  za 
wy, Tokarski, dyr. woilociągów z \Varerawy, DaJ- 
b ji,  uyr gazowni w Królewrskioj Hucie, inż. Kbv 
bukowski z ga-zowni w Warszawie, Józef Konopka, 
dyr. Związku gosp. ga-zowni i wodociągów. Pu 
nadto dwudziestu innych uczestników Zjazdu.

Z TARGU MIĘSNEGO. W czasie, od 4 do 10 bm. 
spędzono na tang w Krakowie 62 buhaje, 128 wo­
łów, 142 krowy, 97 jałówek, 252 cielęta, 22 owce, 
759 sztuk niea-ogacizny. Na kons-umsję miejscową 
sprzedano: 1.345 sztuk, na konumeję innych gmin 
kraju 71. Spęd zwierząt w stosunku do poprzed­
nich okresów bardzo mały. Ceny na ogół utrzyma­
ne, z wyjątkiem cen nierogacizny i cieiąt, które 
znacznie zwyżkowały. Za kg żywej wragi nieroga­
cizny płacono 2.35—2.90.

AUTOBUS NA LOTNISKU. Z dniem 15 wrze­
śnia. otwiera Polski Związek Turystyczny regu­
larną komunikację autobusową z dworca przy 
pi. św. Duc-ha do Itakowic-lotniaka. Autobus kur- 
suja co godzinę.

SKANDALICZNE STOSUNKI. Dziś przed połu­
dniem interweniowało Pogotowie ratunkowe na 
ul. Lubic-z, gdzie jakaś nieznana kobieta, lat około 
3U licząca, dostała ataku szalu. Pogotowie zająw- 
szy się nieszczęśliwą, chciału ją oddać następnie 
do szpitala św. Łazarza. Tu jednak z powodu bra­
ku miejsca, nie przyjęto jej. Zwrócono się więc 
do 1-go komfcarjatu. „Nic n a s  Jo nic obchodzi — 
brzmiała odpowiedź dyżurnego komisarjtu. Wobec, 
tego lekarz Pogotowia nie znalazłszy innego wyj­
ścia, pozostawił niebezpiecznie chorą na ulicyt — 
Fak t ten nic wybaga komentarzy.

TAJEMNICZE STRZAŁY. Stefan Zych, robot-
 .... . , rj . na policji, że gdy wczoraj

restauracji ho- i o|k'0 lo godziny 4 po południu przechodził ze swym 
'kolegą, Tomaszem Krochmalem, przez stare ko­
ryto Wisły w PI as zowie, ugodzony został w udo
l e w o j  lYOg'! k u lą . katraToMrMyrrrie, a  K -ro c -h m a l • t y n iS i i -
mym pociskiem w obie nogi. Strzału obaj nie sły­
szeli, jednak z kierunku ran sądzą, że pocisk nad­
szedł od strony Dąbia. TYdrożone natychmiast 
dochodzenia policyjne ustaliły na razie, że w kry­
tycznym czacie oddano rzeczywiście w Dąbiu 
3 strzały. Dalsze dochodzenia w toku. Rannych 
opatrzyło Pogotowie.

NIEZNAJOMA SAMOBÓJCZYNI, U wylotu ul. 
Celnej skoczyła do Wisły w zamiarze samobój- 

nim ir.na kobieta. Mimo natychmiastowej

Fałszerstw rosyjskie!) papierde? 
neftOBych

Ag. H a ra sa  podaje następująco szczegóły 
afery  fałszyw ych rosyjskich papierów  nafto­
wych: Policja warszawska, zawiadomiła o sfa t7 
nio policję paryską, iż na giełdzie w arszaw skiej 
pojaw iły się w obrocie fałszyw e papiery  tow a­
rzystw a naftow ego w Raku. Zdaniem policji 
pols-kiej, fałszyw ych papierów w ypuszczono 
na sum ę 100 tysięcy  dolarów . F a lsy fik a ty  po­
chodziły z zakładu zaopatrzonego w  p re c y  
zyjne narzędzie j puszczane były  w  obieg 
przez ludzi, znających dokiadnie rynki eu ro ­
pejskie. O statnio pewien bankier paryski sprzos 
daw ał pa.piery naftow e na  rachunek swego 
k lien ta. W ówczas stw ierdzono, że  papiery te  
były sfałszow ane. Śledztwo wykazało, że pa­
p iery te  sprzedaw ał obyw atel polski n iejaki 
Spirlem, k tó ry  zeznał, iż o trzym ał je  od kupca 
polskiego Lejzora R ienenstocka, handlarza ’drz« 
w a w W arszaw ie, niedawno przybyłego do P ak  
ryża  w raz z trzem a swoimi rodakam i. Policja 
aresztow ała  B ienenstocka, k tó ry  z< znał, iż 
sprzedał papiery Spirlenowi po 1.006 franków  
każdy. A resztow anie . śp irlen a  i tow arzyszy  
B ienenstocka ma nastąp ić  w najkró tszym  cza 
sie.

W y c i e c z U i a  S i r a k o w s U I e j  A k a d e H s | l  
g ó r n i c z e j  w  P r a d z e

Z P r a g i  donoszą:
Wczoraj rano przybyła tu wycieczka krakow­

skiej Akadonji górniczej pod przewodnictwem' czym 
prof. Lewińskiego. Wycieczkę na dworcu pow itał' pomocy nie udało się jej uratować, ani też wydo- 
w imieniu ministerstwa robót publicznych, ra d c a , być zwłok. Denatka pozostawiła na brzegu toreb- 
Sewcroch, w imieniu Związku właścicieli kopalń ,! żółtą,, skórzaną, z ^wotą 14 zł, kapelusz różowy 
inż. Smekai. eekretarz poselstwa iwlskiego p. Kor-11 
sak, pizezeó Kola akademiokiego Przyjaciół Pol­
ski, dr Miich, oraz prezes Koła Polskiego, Mergel.

białe pół buciki
NOŻEM W PIERSI. Na rynku podgórskim dzi­

siaj o godz. 10-tej rano ugodzony został nożem

W skład wycieczki wchodzą profesorowie: Rowiń­
ski, Chromińslci, Korwin-Krukowski, Krause, Ta- 
Miński, Czopiw&ki, 4 asystentów i 12 słuchaczy.

Na k o le ja ch  n iem ieck ich  
2 k a ta stro fy  d z ien n ie

Według ogłoszonej obecnie statystyki na kole­
jach Rzćszy, w roku 1925 miało miejsce 620 wy­
kolejeń i zderzeń pociągów, 3.042 osoby zostały 
zabife lub ranne. Oznacza to, że przeciętnie dzien­
nie miały miejsce 2 katastrofy i 9 osób byle zabi 
tych lub rannych.

P or. O rlińsk i w d rod ze  pow rotnej
Dnia 11 b. m. porucznik Orliński i sierżant Ku­

biak owacyjnie żegnani, wylecieli z Tokio w dro­
dze powrotnej do Polski.

KOMITET BUDOWY DOMU WYPOCZYNKO­
WEGO I UZDROWISKOWEGO DLA DZIENNI­
KARZY W MAKOWIE. Syndykat dziennikarzy 
krakowskich podjął w roku ubiegłym inicjatywę 
budowy Domu uzdrowiskowego i wypoczynkowe­
go, z którego korzystaćby mogli dziennikarze

ciężkim do szpitala św. Łazarza.
OKRADZENIE MIESZKANIA. Zgłoszono pod 

„Telegrafem11, żc z mieszkania p. Popielowej przy 
ul. Basztowej 3, skradziono srebro stołowe i inne 
wartościowe rzeczy.

ZMARLI:
— Ks. Pa.woł S m o l i k o w s k i  ze Zgromadze­

nia kg. Zmartwychwstańców, zmarł w Krakowie 
w 78 roku życia a 53 roku kapłaństwa. Pogrzeb 
odbędzie się z domu ks. Zmartwychwstańców przy 
u], Łabzcwolkśej w o wtorek o godz. 9 rano na 
cmentarz rakowicki.

Ks. Smolikowski urodził się w roku 1849 w Two 
rzo. By! do roku 1905 jen orałem polskiego Zgro­
m ad zen i zakonnego ks. Zmartwychwstańców. — 
Przoz szereg la t kierowa! w Rzymie wychowaniem 
teologów polskich w Kollegiuni Polskiem. Wydal 
sztreg dzieł z zakresu historji Zgromadzenia ks- 
//Uia-twyoliwstańców, związanego z osobą Adama
Mickiewicza.

Na koniec życia osiadł w Krakowie w domu ks. 
Zmartw\chwB tańców.

ZARZĄD POLSKIEGO CZERWONEGO KRZY­
ŻA okręgu krakowskiego _zwraca się do Siós ,r

i literaci ca-le-j Polska. Na ceU cn  Sydyucat zakupił K l° którn. a) posiadają ukończone kursy
iG-morgowy teren w^Makowic^ położony w nap : ^  ra;&kie a. nio pełnią obecnie służby; b) kto- 
piękme^zej c ^ e i  miasta, a mianowicie na połu- 1 g  p0siadaia kursów p i e l ę g n i a r s k i c h  o olicia- 
dniowym stoku Łysej Gary. Na terenie tym, któ- si(Ylcj shriińo w ‘ ^  poświęcić, o po
Tego zalesiona ozęeć praeznaozona jest na urzą- ^  adresów wwiz ® odpisami Świadectw
drania parku, Syndykat W*Wtopi do budowy Do- Solrcii 8ió r ^  C Kraków, ul. Grodzka
mu wypoczynkowego. Część teronu _rozdzielona • ^OKCji biostr i  •
będzie na daobiuejsee parcelo, na torych^ staną 77 • _ KWALIFIKACYJNE DLA NAU­

CZYCIELI s z k ó ł  POWSZECHNYCH przed k o ­
ca-pojedynczo wille, tworząc w ton sposób jako

łość letniskową, kolonję dtoemnkanjką. vinai„v- Rnchni z a ra ń  to™4ciaCelem szybszego zrealizowania planu, wyłonił egzaawnacyjną w Bochni zaczną się częscą
się z pośród członków Syndykatu dziennikarzy pisemną 18 października o godz. 8 rano w szkole 

św. Kingi. Podania należy przedkładać komisji 
w drodze słuaobwej do 10 października. — Przy

wic“ który w dniu wczorajszym odbył swo posie- ćpam in ie  wymaganą będzie między innemi do- 
rUnnL i-nLh-<h,™nM PwomrArtAzac.yjn wybrany kradną znajomość pix>gramow szaolnych, adrnim

krakowskich obszerniejszy „Komitet budowy Do­
mu uzdrowiskowego i- wypoczynkowego w Moka­

dzenie konstytuujące. Przem-odiui-ozącym^ wy 
został redaktor Konopiński, zastępcami: red- G a ­
wiński i Korolewioz, gckirotarzem red. Mikutsm, 
skarbnikiem red. Feldmann. i

Wszelkio listy i koree. 
z akcją budowy Domu zwracać należy pod adre­
sem: Sydykat dziennikarzy lrrakowskicli. Komitet 
budoiwy Domu uzdrowiskowego i  w^poczynkowm- 
go, Kruków, Plac Szczepański 7.

RESTAURACJA KOŚCIOŁA MARJACKIEGO. 
Roboty _p;koio ądaiptaeji ko4ciola JdaTjackjegc>

jj TEATRY- KINA- KONCERTY jl
ś  % i Dnia 13  w rz eśn ia

I I I I I L  1 J S A 1 M Y  j m

TEATR
P O P U L A R N Y  

.NOWOŚCI*'
RAJSKA 12

D ziś  w  p o n ie d z ia łe k  ł w  dnio
o  g o d z in ie  fe-m ej w ie c z ó rKRAKOWiAGY 1 GÓRALE
opera narodowa w 3 aktach

iiinr ' A t / A r t  inni
WANDA

Dertnidy 5
Poc7.nt. przetlst 
o jr. 5-eJ 7 i O-l e] 
w  niedz. od 3-ej.

W Ł .  G A J D A R O W
oraz niezrów'rt:tna e^o partnerka EŁŁ®nV
KUUT1NI w sensacy nym fiirn;© pod

A F A 8 Z
W BIA ŁY CH  R Ę K A W IC ZK A C H
dram at senBacyjno - salonowy W 10 aktach 
ilustru jący  pociwó;uo tycio  dżenleim eou i u le  
rzystv.” — Ponadto w snaniuia komed;a w  7-miu 
Elkach z  LuUi-r; L a  P l a n i e  w  roli główne; p.

NIEBEZPIECZNA BLONDYNKA

KINO REDUTA ul.Lubisz L. 5 
niat Dwtir.Ko!.

F O Ż A B - O I U K G i l
ullraseneacy-ny drem ut o-wonlumiczy' na  Uc au .cnljcz- 
nych przygód w środkowe; Al-ycc. CaioSć uraz^ z za 
kouczenien w 10 aktach, dozwoteua dla m io u ae iy

ł'oczi|tck o g. 5 -te i o a lu tn i .irogram d-tei

11!
Stradom 15

S»»n»r od 5,7 I 0 
* niedz, o gjdz. 3

Ł O M
niezrów nany odtwórca dzwonnika z  Notre Damę, 
w  m onum entalnym  obrazie nainowsze', pi oiiukc.ji 
192óf27 koncernu iiim. „FANAME1* pod ty tu ł.

Naićwieln.e sza  cac a  i©^o w.elkiego a rty s ty* 
Moc ni eoa mi owity cii w ih ień . Uzupełni program 
2 akty nieprawdopodobnej komedji pod tytuł.

SKOCZEK PO CHMURACH

stracji szkolnej i nauki śpiewu 
PAŃSTWOWA SZKOŁA OGRODNICZA W PO­

ZNANIU. Od 1 października b. r. otw artą będzie 
korespondencje w  związku w Po-znaniu państwowa szkoła ogrodnicza- (szkoła

zawodowa typu wyższego), o 3-letnim okresie 
trwania nauki. Szkoła posiada dwa wydziały: 
ogrodnictwa użytkowego i ozdobnego. Przyjmuje 
mężczyzn i kobiety, posiadające ukończone 6 klas 
ez-koly. średniej. Wpisy na I-szy kurs przyjmowa­
ne są do 20 b, m,

S i

Starowiilna 21
Początek przed- 
w dnie powsz. 
o g. 5, 7 i 9.

WiGLKr P O D W Ó J \V  P H O a» tA * l :

dram at w  7 aktach. W  roli główne; nie- 
zrów nana arly s lka  D o r o ta  D a« tou . — Ponadto dzie[e ciaporozum ień m iłosnych 
w  ti akt. z Bebe Daniels i Norman Kerry-

WMPKOKE lAŁŻEtSTIC

RUDOLF VALEKTIN0
w jedne; «dw u oslatnicli *woich p r7 tt.dśiuiertnych
kreacyji w osiatniu* param ounlow skim  tilmie

5wiCTT_bTf
-UCIECHA'
Począt. przed«t 
O godz- 5. 7 i 9 
vr niedz. o g, ^

, Proniieii"

Podwale 6

•wielki (liam u' ern yczuy w  10 akiach. W  giów- 
nvch ro i« h  KLUOLF VALK a T L .O  i NITA  
K I l.n i.  — O s la tn l w y s tę p  w  "-Uciesze**

o  n j  a
n a jw ię k sz a  a r ty s tk a  ź w la ta  w  s en sa c y jn y m  
o b ra z ie  z ta jn ik ó w  iy c ia  I p rzy g ó d  m iło sn y c h  

h u m o ru  i  tr a g iz m u  jo d  ty tu łem :

PAT 1 PATUCiiSli
Jedea krótUl, drugi

JA K O  P O L IC J O E I
kom ed a  w  8 ak iach . Dla m ’odzie2y dozwolone

Najnowsze arcydzieło wytw.
„pąrarcciiiit" IC261  kc-nr. Fanąnignl 

S w a n s o i a

P r e c z  z  a k t o r k a m i
P 2 zeb o g a tn  tr e śó . S z c zy t  n a p ięc ia . O braz te n  
k a id e u o  o  cza r u je , n a p e łn i p o d z iw e m  1 z a -  
ch w y c l. — PONAÓTO ZNAKOMITA KOM EDJA

św,Jana4 SZTUKA
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N O W A  R E F O R M A

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Przygo 
fcwania do uroczystej inauguracji sezonu dobio- 
bają kcńoa. Od poniedziałku poczynając odbywać 
fe będą pełne próby w dekoracjach z muzyką 
i oświetleniem. „Książę Niezłomny" w tej insceni 
fcacji i wykonaniu, obok swoich głębokich walu 
W  poetyckich i ideowych, przedstawi się jako 
Itrakcyjne, barwne i muzyczne widowisko. Kasa 

tam awiań rozpoczyna z dniem dzisiejszym, 13 bm 
W poniedziałek roz/sprzedaż biletów, 
jf TEATR POPULARNY „NOWOŚCI". Repertuar 
/bieżącego tygodnia -wypełnią aż do czwartku 
(włącznie „Krakowiacy i Górale" w doskonałej 
dotychczasowej obsadzie.
i W przygotowaniu ..Dwie Sieroty". Próby pod 
Tezyserja A. Piekarskiego w pełnym toku. 
j WIECZÓR WYTWORNEGO HUMORU znaneg-7 
powszechnie monołogisty, Artura Zawadzkiego. 
i. przeznaczeniem połowy dochodu na schronisko 
młodzieży Lubomirskich, odbędzie się w sali Sta- 
irego Teatru we wtorek o godzinie 8 wieczór, 
f ABONAMENT NA KONCERTA W STARYM 
TEATRZE. „Krakowskie biuro koncertowe E. 
Bujański", ehcąo uprzystępnić koncerta,_ przez sie­
bie urządzane melomanom naszego miasta., oraz 
młodzieży, wydaje, podobnie jn.k w zeszłym roku. 
abonament na 10 wieczorów muzycznych z „Cy­
klu koncertów mistrzowskich". Abonament, na 
miejsca na sałi wynosi wraz z garderobą i kasą 
znmawiań: zł 40, 45, 55, 60 i 70, na balkonie zaś 
zł 3.” i 40. Pierwszym koncertom abonamentowym 
będzie koncert Egona Petriego, drugim koncert 
,Vasy Prihody. Zgłoszenia na abonament przyjmu­
je codziennie do 24 b. m. Sekretarjat biura kon­
certowego przy ul.' Dunajewskiego 2, II. p. od 
godziny 6—8 wieczór.

Kupię futro karakułowe
w dobrym stanie, oraz pianino dobrej marki. 
Zgłoszenia pod „Zaraz gotów ka" do adm inistracji

„Nowej Reformy".

Zamach na Mussoliniego
W sobotę 11 bm., w ykonano w  Rzym ie za­

mach ma M u sso lin iego . Mianowicie, gdy  kilka 
minut po godz. 10 Mussolini, jak  zw ykle, prze­
jeżdżał samochodem z willi Torlonia do p a ła ­
cu Chigi przez w ielki plac kolo Porto  P ia , i 
gdy sam ochód znajdow ał się koło pom nika 
20-go w rześnia, m iody jakiś człowiek, s to jący  
aa placu, rzuci! n a  sam ochód bombę. Bomba 
uderzyła w  boczną szybę sam ochodu czy też 
w stopień, sp ad ła  n a  ziemię i eksplodow ała. 
Bamocliód nieuszkodzony pojechał dalej, Mus- 
sołinie « is  doznał żadnego obrażenia. Nato-i 
tnaist sku tk iem  w ybuchu bomby zostało lekko 
rannych podobno 6 przechodniów, a  jeden  
ciężko.

Sprawmę zam achu u jęto , przyczem  znalezio­
no przy nim  drugą bombę. P odał on, żc n a ­
zyw a się  E rm etfe  O biw unin i, urodzony 19GS 
i. w CastelnuoYO di G arfagnana i że w  sobotę 
rano przybył do R zym u z zagran icy . Okazało 
się, że przybył on bez paszportu  do "Włoch, 

^-jZYrmszczalnie okrętem  z M arsylji. J e s t  on o-
y rw a-te lcm  w ło s k im , z z.aiwedll p o m o c n ik ie m  
Kamieniarskim i  m ia t n ie d a w n o  p rz y b y ć  do 
E u ro p y  Z B ra z y lj i .  J e s t  a n a rc h is tą  i"  z a m a c h  
miał ch arak te r anarchistyczny.

W iadomość o zam achu rozbiegła, się szybko 
po mieście, wywołując, w ielkie podniecenie. 
Ju ż  bezpośrednio po ram ach u ujaw niło się 
wzburzenie publiczności, któraj chciała a re ­
sztow anego zlinchować. Spraw cę zam achu u- 
ją ł piei-wszy pew ien zam iatacz idiczny, k tó ry  
także zosta ł lek k o  ran iony  w ybuchem  bom-
by.

Mussolini, k tó ry  po przybyciu do pałacu 
Chigi oddał się bieżącym  zajściom, chcąc za­
pobiec demonstracjom i ew entualnem u zakłó­
ceniu  spokoju, zabronił dziennikom  wydania, 
nadzw yczajnych dodatków' o zam achu, jako też 
sensacyjnego trak to w an ia  te j spraw y. W  
pierw szych zatem  godzinach po zam achu dzień 
niki_ rzym skie i w^ całych YVłoszech o granic ży­
ły  się do ogłoszenia treściw ych in fo rm a c y j ofi- 
jcjalnych Agencji Stefan!.;
(t, W kró tce  po zam achu do pałacu Chigi za­
częli przybyw ać członkowie korpusu dyplom a­
tycznego. obcych państw , z gratu lacjam i dla 
jMussołiniego, zaczęły też napływ ać depesze z  
życzeniam i z zagranicy* P ierw szy telegram  
‘g ra tu lacy jny  otrzym ał Mussolini od króla wło­
skiego. Papież polecił złożyć w  sw ojeni imie- 
ń iu  osobiste g ratu lacje  Mussolinienni.

śledztw o, w drożone zaraz, przez w ładze, 
m iało przedew szystkiem  n a  celu stw ierdzenie, 
Czy chodzi tu  o zamach odosobniony, czy też 
O sprzysiężenio, oparte na  jak iejś organizacji. 
K ilku św iadków  zam achu podało, że Erm ete 
Gioyanuini przed przybyciem  sam ochodu Mus- 
soliniego, rozm aw iał z k ilku m łodszym i ludź­
mi. Pojaw iły  się też pogłoski, że m iał on pozo­
staw ać w  kon takcie  z antyfaszystow skiem i 
kołam i we F rancji.

5V sobotę po południu zw olennicy faszyzmu 
urządzili p tzed  pałacem  Chigi m anifestacje na 
cześć M ussoliniego, k tó ry  z balkonu podzię­
kow ał za  owacje, w ezw ał do spokoju i rozej­
ś c ia  s ię  i  o św ia d c z y ł, żo potrzeba przywrócić 
k a rę  śmierci na spraw ców  zam achów, aby  za- 
bezpieczyć naród  przed niepokojeniem  go przez 
tak ich  zbrodniarzy,
p-t (Telegram własny „Nowej Reformy11).

P aryż , 13 września. W edle doniesień rzym ­
skich, ocalenie Mussoliniego przypisują tem u, 
’Ł0. w ybuch bom by n astąp ił dopiero w  k ilk a • 
dziesiąt sekund po je j rzuceniu, a  przez ten

a  aioiia * *  

Gi0T? " ““ .i * “ *«*> t®
/drugą bombę, ktńrn m ,s ie  uciecŁki rzlIclł

do  %  k S S g S J f {
*e od czasu zw ycięstw a faszyzm u opuścił W ło- 
|b y r i  przebyw ał wo F rancji, gdzie b ra ł udział 
f t- ia g ł iu  a n tyfaszystow skim i

T elegram  M u sso lin iego  do p os. - 
w ło sk ie g o  w W arszaw ie

Mussolini w ystosow ał do poselstw a włoskie­
go w  W arszaw ie telegram  o zam achu następu­
jącej treści:

»W sobotę ko l ogedz. 10 rano, gdy  udaw a­
łem się z  willi Torlonia do pałacu  Chigi, na 
placu P o rta  Pin, rzucona została  bom ba na 
mój sam ochód. Bomba, mimo iż uderzyła w s a ­
mochód, nie w ybuchła i mogłem bez szw anku 
jechać dalej, udając się bezzwłocznie n a  m iej­
sce m ej p racy  do pałacu Chigi. Bomba została 
rzucona przez m łodego pracow nika kam ien iar­
skiego nazwiskiem  Giowannini E rm eti z m iej­
scowości Casteluuovo di G arfagnana, przyby­
łego z  zagranicy. Został on natychm iast are­
sztow any. W skutek w ybuchu bomby, k tó ry  
nastąp ił w jakiś czas później, zostało z ran io ­
nych lekko paru przechodniów, W  kra ju  p a ­
nuje zupełny spokój «s ■

Zkm slm le  dziennika sstlsllslytt.
W iedeń, 13 w rześnia (PAT). P ism a donoszą 

z Rzym u, iż przy spraw cy zam achu na  Musso- 
linicgo znaleziono rew olw er nab ity  kulam i 
dmn-dum. G rupa posłów  faszystow skich ze­
b ra ła  się n a  Monte Citorio i uchw aliła wezwać 
rząd do natychm iastow ego w prow adzenia kary  
śmierci. R edakcje pism opozycyjnych i am ba­
sada sow iecka są  strzeżono przez oddziały woj­
skowo. W  M sdjolanio zdemolowano lokal dzień 
nika socjalistycznego »AvajUi-*,

Oepeszs gratulacyjne
W arszaw a, 13 w rześnia (PAT). W  dniu  wczo­

rajszym  dyrek to r protokółu  'dyplom atycznego 
p. Przeździeeki złożył posłowi w łoskiem u 
Maiouiemu w imieniu rządu polskiego g ra tu la ­
cjo z pow odu szczęśliwego ocalenia prezesa 
■rady m inistrów  Mussoliniego.

Rzym, 13 w rześnia (PAT), N atychm iast po 
zam achu n a  Mussoliniego poseł polski przy 
K w irynale p. St-. K ozicki złożył prezenow i ra ­
dy  m inistrów  Mussoliuiemu serdeczne g ra tu la ­
cje z pow odu szczęśliwego ocalenia.

P aryż , 13 w rześnia (PAT). Briand przesiał 
z Genew y na  ręce Mussoliniego depeszę g ra tu ­
lacy jną z pow odu szczęśliwego ocalenia. Po- 
zatem  charge d ‘affuires francuski w Rzymie 
zwrócił się do szefa gabinetu  Mussoliniego, z 
prośbą o w yrażenie prezesowi rad y  m inistrów  
gra tu lacy j w  imieniu Francji. Jednocześnie 
dyplom ata francuski zapro testow ał przeciw ko 
artykułow i »Giornale dn ta lia*  kom entującem u 
w czorajszy zam ach i da t w yraz nadziei, iż 
rząd  w łoski nie dopuści do w prow adzenia w 
błąd  opinii publicznej we W łoszech, albowiem 
jeżeli naw et spraw ca zam achu pochodził z 
F rancji, to jednak  był obywatelem  włoskim.

t
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M J A  KAWECKA
obywatelka m. Krakowa

przeżywszy la t 73, po długiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzona św.' Sakramentami, 
zasnęła w P ana  dnia 12 września b. r.
Nabożeństwo żałobne przy zwłokach 
odprawione zostanie we wtorek dnia 
14-go w rześnia o godzinie 9-tej rano 
w kościele parafjalnym  w Podgórza, 
poczem nastąp i eksportacja wprost na 
cm entarz s ta ry  tamże, na k tóre to 
smutne obrzędy stroskane dzieci i 
wnuczki zapraszają  Krewnych, Przy­

jaciół i Znajomych.
Nabożeństwo żałobne

odprawione zostanie w Krakowie dnia 
H j 16 września b. r. o godzinie 81/* rano 

w kościele OO. Karmelitów na Piasku. 
Osobnych zawiadomień rozsyłać się nie będzie.

W iiiiariil rn^rn  i i  Rady Lisi
Spraw a m andatti r e e le k c y ja e g o  d la  P o isk f

(Telegram własny „Nowej Reformy11).
Genewa, 13 września. Nowe w ybory do R a­

dy  Ligi odbędą się w  czw artek na pełnem 
zgrom adzeniu Ligi Narodów . Nowe miejsca 
n iestałe  m iałoby otrzym ać jedno z państw  ła ­
cińskiej A m eryki, m ianowicie Chile, Yenezue- 
la,  ̂ Kolumb ja  lub San Salvador. Jedno  miejsce 
azjatyckie  państw o, m ianow icie Chiny, zaś re ­
sztę miejsc E uropa, m ianowicie Bełgfa, Rnmu- 
nja w miejsce Czechosłow acji, Hołaiuiji i Szwe­
cja. W prawdzie Szw ecja ośw iadczuła, że nie 
będzie kandydowała, do R ady, jed n ak  przypusz­
czają, że w  razie w yboru przyjm ie m iejsce. W  
razie gdyby Szwecja nie w eszła do R ad y  Ligi, 
miejsce to przypadłoby południow ej Afryce.

Nierozwiązane jeszcze trudności łączą  się z 
kandydatam i na trzy  3-Ietnie rcełekcyjne m iej­

sca. J a k  słychać, pełne zgrom adzenie obsadzi 
ty lko jedno z tych  m iejsc, m ianowicie nada je  
Polsce. Skądinąd słychać, że m a to  być m an­
da t 2-letni, a  nie 3-Ietni. Z kó ł niem ieckich rozę 
puszczają pogłoski, że po ustąp ien iu  z R ady  
Benesza jak o  przewodniczącego, przew odnictw o 
Rady m iałyby o trzym ać Niemcy. N iem iecka 
delegacja nie przyjęłaby jed n ak  w yboru, po“ 
nieważ najpierw  chciałaby się obznajom ić z 
m etodam i obrad R ady, a  p retensje do przewe-.' 
dn ictw a postaw iłaby dopiero w grudniu.

Rozm owy polityczne między Streseinannem , 
Briandem  i Cham berlainem  odbyw ają się dziś 
i będą kontynuow ane ju tro . Szczegóły lyeh 
rozm ów  są  trzym ane w tajem nicy, jak  słychać 
jednak , przebieg ich jest. pom yślny.

Okręty wolenne poi ffcakM
(Teiegram iskrowy „Nowej Reformy11).

PRZED KONGRESEM PRAWA AUTORSKIE 
GO. W sobotę odbyło się w Warszawie posiedze­
nie komitetu organizacyjnego międzynarodowego 
kongresu praw a autorskiego, k tó ry  odbędzie się 
w W arszawie. W ysiano zaproszenia do 35 państw  
Dotychczas osiem zgłosiło swój u dolał w korigre 
sie. Dalsze zgłoszenia oczekiwane są w najbliższych 
dniach.

LITERACI WŁOSCY W WARSZAWIE. Z W ar­
szawy donoszą 12 b. m.: Wczoraj odbyło się 
w „Megsager Fołonais" przyjęcie zorganizowano 
przez ministra Grabowskiego dla literatów wło­
skich, zajmujących się studiowaniem literatury 
■polskiej. Miłe zdziwienie wśród zebranych sprawi­
ła okoliczność, iż obecni Włosi mówili niemal 
wszyscy zupełnie poprawnie językiem polskim. 
Mowy po polsku wygłosili między innymi prof 
Mauer, Pnlmieri i Araiauo.

FAŁSZYWE WIADOMOŚCI O ZMIANACH 
W ARMJI. „Glos Prawdy11 zaprzecza pogłoskom, 
jakoby gen. Piskor miał ustąpić ze stanowiska 
szefa szlaku generalnego. Wedle twierdzeniu tego 
dziennika, gen. Piskor nadal pozostaje na tym 
posteiunku. Dalej zaprzecza ton dziennik doniesie- 
nu m. jakoby dow ódca korpusu pomorskiego, gen. 
Bet boćki, miał ustępować z tego stanowiska i ja­
koby pułk Długoszowski miał o b j ą ć  dowództwo 
14 pinku ułanów we Lwowie.

MARYNARZE FRANCUSCY W WARSZAWIE. 
W sobotę przybyli do W arszawy z Gdyni oficero,- 
wie francuskiej eskadry morskiej, która przybyła 
na wody polskie, aby złożyć wizytę flocie pol­
skiej. W skład wycieczki wchodzi komendant 
eskadry, admirał de Panteves, 6 oficerów i kilku­
dziesięciu podoficerów. Powitani oficjalnie na 
dworcu, członkowie wycieczki złożyli w ciągu 
dnia szereg wizyt reprezentantom władz wojsko­
wych i morskich, wieczorem byli w kasynie g a r­
nizonowym, podejmowani obiadem, wydanym  przez 
m a r s z .  P iłs u d e -k ie g -o , a  n a s t ę p n io  b y l i  n a  p r z o d s t a  
witiońu operowani w Teatrze Wielkim. W Waireza 
wie pozostają goście francuscy do ponicdrzialku.

PRAGMATYKA NAUCZYCIELSKA. W Nr 92 
„Dziennika Ustaw R. F .‘‘ z; dnia 8 września b. r. 
ogłoszono dawno oczekiwaną ustawę z dnia 1 lip- 
ca b. r. o stosunkach służbowych nauczycieli.

Ustawa ma zastosowanie do nauczycieli wszyst­
kich szkół państwowych i publicznych, podległych 
ministerstwu wyznań religijnych i oświecenia pu­
blicznego, z wyjątkiem szkól akademickich i rów­
norzędnych z akademickiemu Ustawie nie podło- 
gają t. zw. nauczyciele kontraktowi, to jest ci, 
k tó rzy  są zatrudniani na podstawie umowy, nie są 
zas mianowani. Ustawą objęci są także zasadniczo 
i wychowawczynie ochronek, asystenci i instrukto- 
izy szkolni, djTektorzy i kierownicy szkół.

ZMIANY w  p r a s i e  w a r s z a w s k ie j . „No­
wy K urjfj pohk i11 ogłosił w numerze so- 
botr.im objęcie naczelnej redakcji i dyrekcji wyda- 
wmct.wa tego pisma przez moc. Tadeusza Zagór. 
ur. ego. Dcly chczasoiwy redaktor, p. Groetem, po­
zostaje w składzie redakcji, jako zastępca naczel­
nego redaktora.

REDUKCJE W WAWRSZAWSKIM URZFDZIE 
WOJEWÓDZKIM. Pisma warszawskie donoszą i* 
w związku ze zmniejszeniem etatów urzędniczych 
na rek  1927, w warszawskim urzędzie wojewóck 
kim wymówdcuio pracę 42 urzędnikoan, yt co 
w chodzą także urzędnicy 23 starostw, f e h  -

USTAWA O PRAKTYCE DENTYSTYCZNEJ. 
Pisma warszawskie donoszą, że ustawa o wyko­
nywaniu praktyki dentystycznej, opracowaną przez 
komisję _s_ejmow ą jdirojwią publicznego, a

lo-na przez Sejm, będzie wprowadzona w życie na 
poristaw '0  rozporządzenia prezydenta Rzeczypo- 
sjiiltej. Projekt ustawy ma być omówiony na kon­
ferencji z zastępcami zainteresowanych organi-
zacyj.

NARODOWE ZAWODY STRZELECKIE. —
W Warszawie w dniach 18 i 19 b. m. odbędą się 
pierw-ze narodowe zawody strzeleckie i  broni ma­
łokalibrowej, w której wezmą udział członkowie 
Stowarzyszeń przysposobienia wojskowego, człon­
kowie Stowarzyszeń strzeleckich, sportowych huf­
ców szkolny cli, wojskowi i niestowarzyszeni. —- 
Zgłoszenia należy kierować do Komitetu zawo­
dów pod adresem Alejo Jerozolimskie 27, jn. 3.

EPIDEMJA SZKARLATYNY. Raporty _ władz 
sanitarnych z całego państwa stwierdzają, że epi­
demia s-zkałatyny objęła oprócz Warszawy, także 
Lwów i Kraków.

WALKA Z BANDYTAMI. Z Warazawy donoszą: 
Grasująca w Warszawie banda Franciszka Tracza, 
który uciekł z więzienia świętolu-zyskiego, zastrze­
liła onegdaj kupca Sdberschatza. Policja wykryła 
kryjówkę bandytów. Po pólgodzmnei walce, mor­
derca, Silberschatza został zabity', drugi morderca 
odniósł ciężkie rany, trzeci zbiegł.

NAPAD BANDYCKI V WARSZAWIE. W nocy 
7. soboty na niedzielę w W a r s z a w i e  przy ulicy Mi- 
szewskiej 6, trzej niewykrj-ci dotychczas sprawcy, 
dokonali napadu bandyckieg'0  na sklep połączony 
z mieszkaniem, a należący "do p- Libieszy. Oso­
bnicy zamaskowani, uzbrojeni w rewolwery, stc- 
■roryzowawszy domowników, zrabowali koszto­
wności i gotówkę, poczem zbiegli,

ZAMACH SAMOBÓJCZY KUPCA WARSZAW- 
SKIEOO. Z IV artzawy tełefonują nam: IV dniu
wczorajszym zano-tow-ano znów samobójstwo za- 
nKrżniei-zego kupca żydowskiego, Henryka Scha- 
piro, spowodowane ruiną maitenjalną. Sehapiro, 
w łaś cii ciel sklepu z zegarkami, usiłował powiesić 
się, w ostatniej jednak chwili pomoc lekarska ura­
towała go.

ZJAZD KATOLICKI W POZNANIU. Odłożony 
swego czasu 7-my Zjazd katolicki, m ający się 
Odbyć w 111ówroc 1 ilw^u , odbędizle tv sobofę
i niedzielę dnia O i 7 listopada b. r. w Poznaniu 
Ksiądz prymas zatwierdził przedłożony mu prze* 
Ligę katolicką program Zjazdu i przyjął protek 
torat nad 7-ym Zjazdem katolickim w Poznaniu 

ZJAZD PRZECIWGRUŹLICZY. Wczoraj roz­
począł się we Lwowie pierwszy państwowy Zjaizd 
przeciwgruźliczy, połączony ze zwiedzeniem wy­
stawy przeciwgruźliczej na Targach Wschodnich.

ZJAZD LEKARSKI WE LWOWIE zakończy ł 
się w e Lwowie. Uczestnicy Z jazdu  w yjechali do 
K ryn icy  na Zjazd, zwołany do tego  uzdrow iska.

FIDAC. W  ZAKOPANEM . W niedzielę O godz. 
9 rano przybyli przedstawiciele F idadu z Krako­
wa do Zakopanego, gdzie na po-ęę-itmnie usta­
wiono bramę triumfalną- Na rynku, do którego 
szpaler utworzyli inwalidzi, hufce góralskie i le- 
erjonistów, powitał gości prez. kom., dr Mhzike w ję 
zyku pełskim i francuskim. O godzinie pół do 2-ej 
wyjecliali goście do Morskiego Oka. O godz. 4 po­
wrócili do Zakopanego, gilzie podejmowano ich 
obiadem w hotelu „Morskie Oko-11. Podczas obiadu

P aryż , 13 września. J a k  donoszą, z Pekinu, 
przed H ankau  stoi obecnie 15 obcych okrętów  
w ojennych, nad to  po rzece Ja n g  Tse K iang 
k rążą  liczne w ojenne s ta tk i angielskie, japoń­
skie i am erykańskie.

K onsulow ie obcych państw  doradzili swym 
obyw atelom , ab y  opróżnili osady  powyżej Han* 
kau  nad  brzegam i Ja n g  T se Kiang.

Telegram  z Nowego Jo rk u  podaje, że dwa 
torpedow ce am erykańskie »K itoburg« j sFord® 
otrzym ały  rozkaz udania się do H ankau.

Rwjc mliii i tsolskamł czersonEmi 
w Chinach

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy1').

Londyn, 13 września. W edle 'doniesień z Pe-: 
kinu, m iędzy wojskam i gubernato ra  Szsnghsr 
ju, Sun Czuan F anga, a  c-zerwonemi wojskanai 
kantońskiem i przyszłe do gw ałtow nych w alk.

dziennikarzy sowieckic-h, Stiekłow, opuścił polery 
jomu teren Z.S.S.R., uciekając do Finlandji.

Wedle ostatnich doniesień, Stieklow przybył do 
Berlina. Zapowiedział on ogłoszenie rewelacyj 
o rządach sowieckich i o metodach akcji wywro­
towej sowieckiej w Europie wschodniej. Podobno 
pojawienie sio Stiekłowa w Berlinie wywołało 
ogromno wrażenie wśród komunistów niemiec­
kich. )

wygłoszono szertg toastow. Goście otrzymali od 
zakopiańskiego K<ńa Ąwiązku oficerów rezerwo­
wych piękne albumy wuu oków ̂ tatrzańskich z okład 
ką ai tystj-czuą. O godz. 9 wiaczór wyjechali go­
ście z Zakopane?0-

ZJAZD RZEMIEŚLNIKÓW ŚLĄSKICH o-lbył 
się w niedzielę Katowicach. Zjazd w uchwalo­
nych rezolucjach domogał się zmiany systemu po- 
datkow-ego, szłuolmctwa zawodowego, uchwalenia 
ustaw-y przempłowej, n^ględinóającej postulaty 
rękodzielnicze i t- P- .. ^ (tzd  stanął na zasadzie 
wyłącz.nośc-i i auitonomp Sląglka j z jggg tytułu żą­
dał zniesKuia na Śląsku monopolu spirytusowego 
i tytoniowego.

ZBRODNICZE P O D P A L E N IE , U b i t e j  nocy 
spłonęły w powiecie m^odcc.ziiiańsłdm zabudowa­
nia majątku Bienica, należaceo-rt a „
o b y : J a  S w e ^ k i e g o
podpalenie. Pastwą płomieni padły całe tegorocz­
ne zbiory i maszyny rolnicze. S trata wynosi pół 
■miljona złotych. ; „ ~

Ze świata
Z OKAZJI ROCZNICY ODClECZY WIEDEŃ­

SKIEJ przez króla Jaua Sobieskiego, odbyło się 
wczoraj na Kahlenbeirgu uroczyste nabożeństwo 
w którem w/zieli udział członkowie poselstwa pol­
skiego i kol on ja polska. Podniosłe kazanie wygło­
sił rektor OO. Zmartwychwstańców', kg. Skwie- 
xaw<ki

NOWY KONSUL POLSKI W M.ARSYLJI. —
P. Roman Wegnenowiic®, radca ministerstw-a spraw 
zagranicznych i b. kierownik oddziału propagandy 
kulturalnej, został mianowany konsulem w Mar­
sy] ji. P. Wegnerowie® obejmuje nowe stanowisko
z dniena 15 października b. r.

P. M. C U R I E -SKŁODOWSKA W B0RDEAUX.
Do Bordeaux przybyła p. Mar ja  Ouirie-Skłodowska 
z córką. Znakomita uczona powróciła z południo­
wej Ameryki, dokąd udała się na  zaproszenie bra­
zylijskiego instytutu radowego. P. Curie-Skłodow-^ 
ska wygłosiła w Brazylji 12 odczytów o działaniu 
radu. i ! • ■

UCIECZKA STIEKŁOWA Z ROSJI. Z Rygi do- 
no&zą: Pozostający pod dozorem policyjnym były 
^ędakton _h v,Iawiestij“, jeden z paiwylńtaąiejszyoh

i p r a w f
— «a—m m w  ■«—« —  w
MALWERSACJE Z RENTAMI INWALIDZKIEMU 

W KRAKOWIE.
W sobotę, w czwartym dniu rozprawy, t. j. 

11 b. m„ strony procesowe zgłosiły szereg wnio­
sków, trybunał jednak uwzględnił tylko wnioski 
p. j:K>kuratora i zastępcy poszkodowanego, dr 
Arnolda (w zastępstwie dr Woźniakowskiego), 
wnirekem zaś obrony wszystkim odmówił.

Przystąpiono na-stępnie do przesłuchania dal­
szych świadków.

Św. radca Sikorski, urzędnik Izby skarbowej, 
zaprzysiężony, zeznał, że litując się nad Pawliko- 
wą, prosił w  dwóch listach p. uacz. Arzta o przy­
spieszenie wypłaty renty inwalidom, za któremi 
się Pawlik owa. wstawiała i że za to otrzymał od 
Pawlik.owej 90 zl — stanowczo zaś wyklucza, by, 
jak Paw-iikowa twierdzi — listów tycli było dwa­
dzieścia. Jak i skutek listy odniosły, świadek nie 
wie. Pawiikowa okazywała świadkowi dwa listy 
erotyczne, jednakowoż świadek, znając pismo na­
czelnika Arzta, stanowczo wyklucza, by listy te 
były pisane przez naoz. Arzta. Świadek zna nacz. 
Arzta, jako urzędnika bezwzględnie uczciwego.

Po przesłuchaniu tego świadka wniósł obrońca 
oskarżonej Pawlikowej, dr Feher, o przekazanie 
sprawy sądowi przysięgłych i  uznanie się trybu­
nału za niewłaściwy.

Trybunał wnioskowi temu odmówił.
6w. Piwowarczyk zeiznaje, ie  widział naczelnika 

Arzta. z Pawlikową w restauracji „Przystań", 
a na zapytanie zastępcy poszkodowanego, dr,a 
Arnolda, wyjaśnia, że osobą, którą wiaział jaiko 
kelner w restauracji „Przystań11, była podobną do 
naczelnika Arzta, jednakowoż nie może ze sta­
nowczością twierdzić, ozy się nie myli,

Następnie zeznawał św. Fuchs, również zatrud­
niony w „Przystani", który podobnie, jak po­
przednik, stwierdza, że widział pana całkiem podo­
bnego do radcy Arzta w restauracji wraz z P a­
wlik ową.

Następnie prokurator postawił wniosek przęsłu- 
dtamia świadka'podplk. Bielskiego na okoliczność, 
że ncczeiLnik Aart ma w Krakowie sobowtóra, a  4° 
wniosku tego trybunał się przychylił.

Na lem rozprawę w sobotę o godz. Z zakończo­
no i odroczono do poniedziałku.

Dzisiaj w piątjun dniu rozprawy przeciwko Pa- 
wlikowfcj i Bydce, Trybunał przeprowadzał w dal­
szym ciągu postępowanie dowodowe.

Świadek, podpłk. B i e l s k i ,  zeznał, żo pewaa- 
gi razu sj-otkal osobnika., frapująco podobnego do 
naczelnika Arzta, tak, że stwierdzić może, ze p. 
Arzt ma sobowtóra. i 

Św. wiceprezes Izby skarbowej, Gajewski, ze­
znał, żc naoz. Arzt jest wybitną silą fachową, 
człowiekiem nieposzlakowanym, czystym jak kry­
ształ. Podobne świadectwo złożył szef biura pre­
zydialnego Izby. .

świadek, woźny T T a l e w e n d e r ,  zeznał, żc 
Pawiikowa pozostawała w styczności z radcą Izby 
skarbowej, Sikoreikim, wyklucza jednak stanowczo 
jakikolwiek stosunek z naczelnikiem Arztem. Od­
nośnie do fotografji Arzta, posiadanej przez Pawli­
kową., zeznaje świadek, żo Pawiikowa sama wzię­
ła gobl-9 tę fotografję, - i ..

Świadkowie: Biernatówaa. Rydłówna i Podko- 
wieźćwra ( urzędniczki wydziału YI Izby), zezna, 
wały o royJldadzie biur w wydziale YI, a w szcze­
gólności biura, w którem rzekomo przebywała 
Pawiikowa z naczelnikiem Arztem. : -t-LY, j jj 

.G.odzma i-sza; postępowanie dowodowe trwa,

O ZAMORDOWANIE ŻOŁNIERZA. C j  
K raków , 13 .wrześniaJ x  

' LW 'dniu wczorajszym, rozpoczęła eię w  Kra- 
k W e  kadencję eądu przysięgłych rozprawą o 
zamardowaiue .żołnierza bł. p, Jan a  g o  tą ,

N a ław ie oskarżonych zasiedli: S tanisław  
Ma i-c szew ski i jego  b ra t przyrodni, J a n  Szew-? 
czj’k . S ten  sp ra w -, w edle a k tu  oskarżenia, 
p rzedstaw ia się m niej w ięcej następu jąco : l

D nia 10 styczn ia  br. n ad  ranem  znaleźli 
przechodnie w połowie drogi gm innej m iędzy 
zabudowaniam i chłopskiem i w  Tomaszkowi-: 
czach koło W ieliczki, zw łoki szeregow ca p u b  
ku  saperów  w Krakow ie, J a n a  K ota, Zwłoki 
leżały  n a  w zna kz  rozbitą głową, co wskazy-. 
wało n a  mord. N a m iejscu czynu znalazła po* 
łicja ząb przedni poplam iony krw ią. Obok wi 
doczne by ły  ślady butów  dw óch ludzi, prow a . 
dzące k u  głów nem u g-ościńcowi. W  odległości 
1 kim. od m iejsca zbrodni znaleziono nazaju trz  
dw a koly, porzucone w  potoku. N a jednym  z 
nich zauważono ślady krw i.

Podejrzenie o popełnienie tego m orderstw a 
zwróciło się przeciw  Stanisław ow i Mereszew-: 
skiem u i Janow i Szewczykowi, k tó ry m  n a ­
stępnie w ytoczono akt. oskarżenia. P ierw szy  z 
nich m iał u trtzym yw ać bliższe stosunk i z żoną 
K ota . Znaleziono u  niego k u rtk ę , poplam ioną 
krw ią.

Na rozpraw ie dzisiejszej cbydw aj oskarż'm l 
w ypierają się w iny. tłóm acząc się tem , że kry^ 
tycznego dn ia  spali w  stajn i.

R ozpraw a rozpisaua je s t na trzy  dni. T rybu­
nałow i przewodniczy' s. s. o Św iądrow ski, wo- 
t u ją  sędziowie s. o. Sośnicki i Gabrjel. O skari 
ża p ro k u ra to r Sozański. M ereszewsliiego bro-: 
ni adw. d r  Girossma.nn, Szew czyka adw , dr 
Schw arzbart.

TELEG RAM Y  
yslctaa ramowa o przeSsleislorsiss:!' 

pmtwmh
(Tolefonem od naszego  k o responden ta ) 

W arszaw a, 13 września. M inisterstwo przo" 
m ysiu i handlu  przygotow uje ustaw ę ram ow ą o 
przedsiębiorstw ach państw ow ych.

lia uroczystość poisleconla nespeft 
łazienek u Krynicy

"t (T elefonem  od naszego korespondenta)
Warszawa, 13 września. W  poniedziałek, 13 

w rześnia, w yjeżdżają do K rynicy  n a  uro? 
czystość pośw ięcenia now ych łazienek, m inister 
skarbu  Klarner, robót publicznych Broniewski 
i p racy  d r  Jurkiewicz. Nie je s t wyklucŁoneou 
że również u d a  się prem jer Bartę!.

KntesMalna tum  u Japonii
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy11).

Londyn, 13 września. T elegram y z Tokio po­
dają, że" w Hiroszimie skutk iem  k atastro fa lnych  
burz zabitych zostało 30 osób, 20  rannych , 
30 zaginionych. W oda zalała  2.000 domów.
Połączenia kolejow e są zerwane.

DZIAŁ GIEŁDOWY
Z g iełd y  k ra k o w sk ie )

Kraków, 13 września. ]| 
Na początku zebrania na rynku efektów tenden. ’ 

o,ja otrzymana. Wstrzemięźliwość w robieniu trans- 
akcyj tak w dziale papierów giełdowych jak 1 pou 
giełdowych z powodu ostatnich 4 dni świątac-zt’ 
nyeh, oficjalnie do toj pory bez tramsakcyj.

Na rynku wai-ut i  dewiz tendencja nieco moc-- 
niejsza, przy nieco żywszym zainteresowaniu 
wieksfizy-eh obrotach. W Krakowie nieoficjalnie 
3 .98-8 .99  K' bankowo 9.03—9.04, w Warszawie
8.99 gotówką, 9.03 K, czeki. Y e  Lwowie 8.98—*
8.99 gotówką, czeki 9-02, w Katowicach 8.99—9 
got., 9.02 czeki. Na wszystkich giełdach lekkie oży. 
wieńie przy silniejszem zainteresowaniu i nieco 
większych obrotach. Kursa mniej więcej na jedynm 
poziomie. Bank Polski płacił w dalszym ciągu %\ 
gotówkę 8(94, za ozeki .898, •

"  '" r - ---------   ó -  -źrzńa
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Z w y c i ę s t w o  
P o lsb i siaJ 'Ti«3acfą  6 :1  {I:© }0

Do zawodów tych, rozegranych we Lwowie, wy­
stąpiła drużyna polska w składzie następującym: 
Domański; Redier, Karasiaic; Schneider, Kuchar, 
Fichtel; Durka, Steuermann, Batsch, dr Garbień, 
Balcer. Zwycięstwo Polski było w zupełności za­
służone, praczem  wini) klęski Turków ponosi 
w pierwszym rzędzie słaby biamkarz. Drużyna 
turecka wykazywała w sytuacjach podbramkowych 
niezdecydowanie i brak dyspozycji strzr owej. Do 
pauzy gra otwarta, przyczem jedyny punkt zdo­
bywa Batseh w 27-mej minucie pięknym yoleyem. 
Po panzie s Ina przewaga diuży n> nolskiej. Bramki 
zdoby wają: Balcer w 5-tej minucie, Steuermąnn 
w 6 23 i 26 min. i Fntsch w 32 min. Honorowy 
puukt zdobyli Turcy ze strzału Zikkiego jrzed 
samym końcom zawodów. W drnśynio polskiej wy­
różnili Bię: w ataku Batsch, Steuermann i Balcer 
linja pomocy oraz w obronie Karasiak. Ri.gów 6:1 
dla Polski; sędzią p. Cejnar dobry. Na matchu 
obecni byli wojenola Garapieb, generał Sikorski, 
prez. miasta Neumann oraz konsul turecki.

€.aciiv ia-Ł :Jb Iiaś;th ka  9 :1  ( 8 : 0 )  
C ia c o v ia -I irai)iiiiia iik a  1 2 :3  (6H>)

Kraków, 13 wrześuia.
Mimo wysokocyfrowych zwycięstw odniesionych 

w ona dni przez drużynę biało-czerwonych nad 
nPodyrn przeciwnikiem, zawody sobotnie i niedzielne 
nie były pozbawione pewnej pilsanterji, streszcza­
jącej się w zagadnieniu, ile też bramelc zdobędą 
miejscowi. Na temat ten czyniono zakłady, a chwi­
lami wybuchały sprzeczki, wywołane potnyłaą w obli­
czeniu już zdobytych punktów. Naogół jeduak mi­
strzowska drużyna lubelska nie grała całkiem źle. 
Oczywiście gra gości stała na bardzo niskim po­
ziomie, tak pod względem technicznym, jak i kom-1 
biuacyjnym, jednakże wyrobienie fizyczne pozwa­
lało im prowadzić grę do końca zawodów w inten- 
zywnem tempie.

W pierwszym dniu zawodów miejscowi występują 
w osłabionym skiadzie, bez Sperlinga Za stawni aka 
i Gintia, mimo togo jednak zdobywają do pauzy 
ośm punktów, przyczem lwia zas uga przypada 
mistrzowsko wprost grającemu Kałuży. Po pauzie 
CracoYa zaczyna grać leniwo, zaś goście nieprze- 
inęe<.eni dotycbczasowem przyjatrywaniem się grze 
biało-czerwonych, urządzają kiika wycieczek pod 
bramkę krakowian, z których jedna zostaje uwień­
czona zdobyciem punktu honorowego. Cracoria re­
wanżuje się p unktom  zdobytym z karnego.

W niedzielę Craci via występuje w pełnym skła­
dzie ze Spetlingiem, Zastawniakiem i Gintlem 
i uzyskuje rekordowy wynik. Lublimacy pokazali 
w dnia tym grę nieco lepszą, niż w przeddzień, 
jednakże nie byli w stanie oprzeć się mistrzowi 
Krakowa, który grnł z precyzją i cuergją nieprze­
ciętną. Goście zastosowali w dniu tym prymitywny, 
lecz czasami sunteczny system „murowania11, który 
zawiódł jednakże w tym wypadku. Biało czerwoni 
bawili się przeciwnikiem jak kot ruj szą — cała 
linia ataku koncertowo objeżdżała przeciwników
1 kończyła kombinacje cehietni strzałami. W dnin 
tym na wtyid ruenie zasinżyli przedewszystkiem 
w napadzie Kałuża, Sperling i Nawrot, w pomocy 
Chruściński i Strycharz, w obronie Zostawniak II. 
Gintel ciągle jeszcze niepewny, MoTezyk całkowicie 
bezrobotny. W sobotę nadto dohr o grali Lubiński, 
Wójcik i Ptak. W sobotę pubiiizuosci około 2.000, 
w niedzielę około 3 000. Sędziowie: w pierwszym 
dniu p. Kosicki z G. Śląska siaoy, w diugim dniu 
p. Laband, dobry,

Wyn.ki zawodów miejscowych

Soarta— Olsza 4 :2  (1:2). Makkabi— Wawel
2 1 (1:0). Artyse Old Boys ftidy  2:2 (1:1). 
Podnórzd— Krakowianka 3:2 (2.2).

Wyniki zawodów krajowych-

Warszawa. W isła— V»'arszaw:anka 7:2 (2:2), 
Wisła— Warszawianka 10:1 (4:0). Warszawianka 
wystąpiła w oba dni w składzie rezerwowym —  
przedewszystkiem bez swego reprezentacyjnego 
bramkarza, Domańskiego, W isła w pierwszym dnin 
bęź Kaczora i Pycbowskiego oraz bez Balcera. 
W pierwszym dniu bramki zdobyli: Reyman, Czulak 
i Kowalski po 2 i Adamek 1, dla Warszawianki 
Zwierz U. i Jung, w drugim dniu dla Wisły 
Czulak i Kowalski po 3, Reyman 2, Adamek 
i Żelazny po 1, dla Warszawianki Luksemburg.

Warszawa. Jutrzenka (braków) — Makkahi 
9:0 (3:0). Bramki zdobyli: Krnmholz, Pitzele 
i Klotz po 2, Barmherzig (3).

W arszaw a. Varsovia — Jutrzenka 2:0 (0:0). 
Bramki zdobyli: Migdał i Lipowicz. Jutrzenka 
grała gorzej, jak w pierwszym dniu.

V.ilno. Polonia (Warszawa) — Makkabi 6:3,
Wilno Polonia -  1 p. ‘p. Leg. 8:0 (3:0). Mi­

strzostwo Polski, Dla Polonii zdobył Grabowski 
pięć bramek.

Łódź. W arta—Turyści 4:1 (2:0). Bramki zdo­
by ii dla W arty: Siahński (2), Dabert i Przybysz 
po jednej, dla Turystów zaś Kulawiak. Mistrzostwo 
Polski.

I. F. C. —  K. S. 07 (Siemianowice) 1:3 (0:1).
Pogoń —  K. S. 06 (Mysłowice) 2:2 (0:1).

Wyniki zawodów zagranicznych

Wiedeń. Spurtclnb— Amatenre 1:0, Hakoah— 
Rudoifshujrel 2:0, Rapid—Vienna 2:2, B. A. C,— 
\) acker 3:1, A imira — Simmering 1:0. Zawody
0 mistrzostwo.

Prag i. Siayia— Sluyan (Wiedeń) 3:0, Związek 
czeski— Związek niemiecki 2:1, Kladno—Yictoria 
Żiżkov 4:1, C. A. F- K —  Cechie Carlin 9:2.

Budapeszt. „33 ‘ F. C. — JII Kar. 6:3 (5:1), 
Hungaria — F. T. C. 4:2 (1:2), Bastia—Nemzoti 
4:2 (1:2), Vasas—Kłem Pest 3:0 (2:0), U. T. E, 
— Wiener Oricbeter 2:0 (0:0).

Helsingtors. F-niandja—Estonja 1.1 (0:1). Za- 
woJy międzypaństwowe.

l i ę d z y n a r o d o w y  
tc i r r a ie f  i e m i i t s o w y  „ J a i r s e n k i ^
W turnieju tennisowym „Jutrzenki", który toczy 

się od kilku dni na doskonałych kortach togo klubu, 
brali udział liczni zawodnicy ( io J 20, w tern pań 
około 40) zarówuo z Polski, jak i krajów sąsiadu­
jących. i tak obok berlinezvków (Haidcnreich, Schu- 
rig), Czechów (Zofka i Hermans), wiedeńczyków 
(Lichtschein, llorch) Węgrów (Go ic i Bajtrack), 
mistrza Gdańska lłauora, na turnieju reprezento­
wani byli wszyscy najlepsi tenn-siści polscy z mi­
strzem Ozetwertyń3kim. Wszystkie rozgrywki na­
leżały do niezwykle interesujących. Z pośród pół­
finałowych najciekausze były: Gónc—Stolarow M 
2:6, 6.5 i 6:3, Czeto.enynski—Lichtschein 6:3
1 6:L

Mecz Wiedeń— Kraków zakoń-zył się porażką 
naszych tennisistów 5:1.

W niedzielę do najciekawszych rozgrywek nale­
żało zwycięstwo C/etwertyńskiego nad Gońcem 8:6, 
4 :6  i 6:3, nastepińe zwycięstwo braci S&Tarowów 
nad parą wy^iuiaką Gó.icem i Doi nerom 6:8, 7:5 
i 6:3. W  gra h pań naiciekausze było zwycięstwo 
p. Eichterówny nad węgierką B.ijtrack 6 :4  i 6:3, 
wygrana p. Scburig z  Berlina n ad  p. Lubieńską 
6:1 i 3:2, zwycięstwa w h:tniicap'ic p, Dabinń- 
skiej nad p. Scnnrig 6 :1  i 6 :3  oraz p. Rickte- 
równy pad p. Bujtrack 6 :0  i 6:3.

Porażka Freoćji w rozgrywkach o puhar 
Dsyisa.

Jak donoszą z No a ego Jorku zawody tennisowe 
między St. Zjodn. a Francją o n ihar l)av'sa za­
kończyły się definitywnie. L-ncoste zdołał pobić 
amerykanina w stosunku 4:6, 6:2, ft:6, 8:6, nato­
miast amerykanin Johnson pobił Borotrę w Bto- 
sunku 8:6, 6:4, 9:7, wobec czero amerykanie od­
nieśli ogóine zwycięstwo w stosunku 4:1.

W icie b i j e  N u n a t y g o  w  B e r l in ie

Berlin. W  drugim cniu międzynarodowego święta 
sportowego Klubu sportowego Seharlottenburg — 
Finlandczyk Nnrmi został pokonany w biegu na 
dwie mile angielskie (3128 w) przez Szweda Wi- 
de’go w czasie 9.01.25. Przebywający w Berlinie 
Finlandczyk Kata uzyskał trzecie miejsce w czasie 
9.25,7 5, podczas gdy Amerykanin Goodwln przy­
biegł jako czwarty do mety.

T <>sztikuję 1-2 pokoi z  kuchnia
w okolicy P arku  K rakowskiego zaczyns mm zgóry. 
Zgłoszenia w adm inistracji „Nowej B ófo rjtó“ 

odziuą 3 —7 wieczór. 3:-8i
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Infermscji przemysłowe i
ELEWATORY ZB3Ź0WE w  POLSCE. Sprawą 

budowy sieci elewatorów zbożowych zajęła się 
oneg-da.j międzyministerialna komisja, która dio 
szła do wniosku, że należy stworzyć aia zrealizo­
wania tego projektu organizację, wyposażoną w 
osiubuwośe prawną, w skład, której wchodziłyby: j  

państwo-, związki komunalne, a lb o 1 spółdzielnie, i 
organizacje rolnicze, oraz handlarze zbożem. No-1 
w a ta organizacja opaula byłaby o Bank Gospo ; 
dar-stwa Krajowego, oraz Bank Rolny, Elewatory j 
zbożowe, mające na celu magazynowanie rezerw 
zbożowych na spożycie wewnętrzne, oTaz d 'a  ce­
lów wywozowych, byłyby dwóch typów: małe, 
bez urządzeń do czyszczenia, zboża, drewniane, 
objętości 200 wagonów, urządzone w okolicach roi 
niczych, zwłaszcza na krosach wschodnich, oraz 
wielkie o pojemności 1.000 wagonów, budowane 
w wielkich ośrodkach konsurniryjnycu, jak War­
szawa, Łódź, Kraików, Lwów, Białystok, ewentu­
alnie (Dęblin), ze względu na . bliskość okolic rol­
niczych .Wielkie elewatory posiadałyby urządze­
nia óła czyszczenia i sonowama ziarna w razie 
nadimaru zboża, nie spetrzebowanego dla kou- 
saineji wewnętrznej r zasiewów byłyby magazy­
nami na eksport. Zo względu pa znaczno fundu­
sze tego rodzaju sieci elewatorów, sprawa jest. 
przedmiotom specjalnych narad.

SAMODZIELNOŚĆ POLSKIEGO PRZEMYŚLU 
WAGONÓW I PAROWOZÓW. Krajowe wytwór­
nie wagonów i parowozów pracują obecnie w 50 
do 60 proc. swej zdolności produkcyjnej. Nowe 
zamówienia rządowe na wagony i parowozy, jakie 
przemysł nasz ma otrzymać jeszcze w tyin roku, 
podniosły wytwórczość prawie do m riny 100 pro­
cent. Należy przytom podnieść, że cały tabor ko­
lejowy, zarówno wagony, jak i naszego przemy­
słu w krótkim czasie potrafiła zupełnie umeaale- 
żr.ić się od zegranic-y.

E K S P O R T  o w o c ó w  DO D A N JI. T arg  P o ­
znański Otrzymał w iadomość, że D an ja  im por­
tu je znaczne ilości jab łek  i gruszek, również 
jarzyn i owoców konserw ow anych. Chmiel i ro­
śliny lekarskie m a ją  też duży zbyt Jab łek  
wywozi D an ja  rocznie około 10.000 kw intali, 
'im ponuje się najwięcej z Aust-sU (30 tysUje.sk j
Ktemiec (15 tysięcy), Szw aj ca rjj (12 Tysięcy), 
następnie z A m eryki, llo łandji i innych k ra ­
jó w .",Gruszek im portuje D anja około 80.000 
kw intal1, najw ięcej z Niemiec 12 -ysiecy kwin­
tali, z Czechosłowacji 10 tysięcy i W łoch mniej 
z innych krajów . Olo na  gruszki i jabłka w y­
nosi 1 ore za 1 kg.

miejscowe i zamiejscowe wozami meblowemu uskutecznia fachów

B i u r o  s p e d y c y j n e
K R A K Ó W , L a J C A  I T O Ł A R S K A  1 3 .  —  T E L E F O N  8 3 8 6  3283

P r z c c h o v /y w a n ie  i o p a k o w a n ie  m e b li ,  s z k r a ,  p o i-c e la r .y , o S r s z ó w , d y w a ­
n ó w  i t .  p , -  D la  P. T . W o js k o w y c h  i U rz ę d n ik ó w  o d p o w ie d n ie  z n iż k i

po zniżonych cenach

l i i i  F i r a n k i  ^  
B f lB R S lK . .  . _ H i r  M W  « r n
Tóusoufr f a s a  firań fs i i k a p y

15C—220 cm szer. poleca iii ma 8243m m  i  n o w o m i u s t

U r a l ió w , u  icr? S i r a i l j i n  2 3 .  —  T e le f o n  2 2 2 2
Z lecenia zainie*acowe uskuteczn ia  s!q odw rotną pocztą

9 A B H 0  3206 1 A B M O

M C M I  C l Ę i L i l l H
ctrzyinuje każdy przy zasup io

fltrfijnsflłu, tusza, pumu uMbSKig] M i
„ T E C Z A i r

Wyznaczone u\ Dramio, lali: złote m 11 . p

H t  « S a i - « e r o b a  L311I1I
H A  R A T Y  3250 HA R A T Y

ubiory męskie, damsKie i dziecięce oraz niaierjafy poleca

J ó z e f  I  S a l o  E m i r w
K r a k ó w ,  u l i c a  F l o r j a ń s k a  L . <3-3 — f r o n t H i r  Instromenta muzyczno ^ H H l
WSI » iż u -e r ja I G N A C Y

K raków, ul. Szew ska  L. 13/-*’. R. 3249
wysyła mandoliny ■włoskie do 23—23 zł, skrzypce szkolne ze 
smyczkiem 22 zł. Harmonie n:t 2 regis. 25 zł. Niklowy nGre 
Rosk^pł" patent, z łańcuszkiem 13 zloiych, niklowy praski 
zegarek słynnej marki „Enigma* 22 z. oto, brzylwy po O i 10 
z!Ó ycli, maszynki do włosów 10—14 złotych. Cennik ilustro­
wany zegarków i instrumentów muzycznych darmo i op^aUne

S I  111 11 v e r : y ’ Pia J y nsł>2 ł0 1 0 'I M s r e h r o  — j a k o ł e ż z a -  
» » £ »  j i  m k I S A  A 3  s t a w io r .ą  b l i u t e r j ę

kupuj'e płacąc najw yższo ceny M ayazyn jubilersk i

3 . 1  G T jn Ę B W E I T , K r a k ó w ,  © E 0 3 1 E A  2 S
8251 H f i i r  M e b le  l i p a

1 B& yaly w yaór! (

G R 0 D Z K A 2 5
P ie r ś c i o n k i ,  zegarki i w szelk ie  wyroby jubi­
lerskie oraŁ srebro stołow e poloca n a j t a n ie j  j

i E & m  g o l d w a s s e n
! G r o d z k a  2 5  K r a k ś w  S r o ó i k a  2 5

p  Sśiyiowe — l u k s s ł s - s w s ,  

H H  I r  U 1  fL k r ®  J o w s  i  zagraniwane
 ̂ mW B na dogodnych waiunko,ch poleca

i f l l  I I I  i  1 S .
l i .  n i  i . » 31 P i.  E j M i i j iu a ń s U i  4  I-i 2523

H i r  a e iw  et J H c a  J i l l
K l J i J U J Ę  u ż y w a n e  * m a s z y n y  d o

f ló w zn e  ź r ó d ł o  z-ikupn i  sprzedaży^ brylantów , 
złota, srebra oraz zegarków  w o firm ie 320-1

G o ld s t e is ?  i  G r S t i b e r f
K ffS lr Ś W , 1%. C iiv k o n k u r en cy jn e

s z y c i a  i  r o w e r y  —  p ł a c e  g o t ó w k ą

S z g s ita S n s  4  w  p o d w ó rc u
8217

© p l i i s i t  firiy  poiecEnny n o s ip  Ciftelnlo®
POPRAW A SY TU A CJI W POLSKIM PR ZE Iw stosunku do prelim inarza w ykazują wszyst- 

MYŚLE W YTW ARZAJĄCYM  ROPĘ, Ostnt- kie k.a-tegorje z danin publicznych i monopoli 
Chmielu przyw iozła D anja w roku zeszłym o- nie dni przyniosły -silną zwyżkę ceny ropy przy oprócz ceł, k tó re  osiągnęły 57 proc. kw oty  pre- 

kolo 300 tonn, w te j liczbie przeszło 200 znacznie wzmożonym popycie. Płacono za wa- liminowancj na caiy lok.
i Niemiec, około 50 z A m eryki, około 20 g 0n ropy borys-kwskiej do 195 clo arów. Ropa j PO LEPSZEN IE NA RYNKU PA PIER N I-
z Czechosłowacji, natom iast z G dańska (to idzie obecnie n ietylko w w ielkich ilościach CZYM. Z W arszaw y sygnalizu ją w ybitne pole
jest z Polski v ia  G dańsk; 11 tonn. Olo na granicę, ale także ma dość znaczny zbyt we- ?>gZe-nie n a  rynku  papierniczym . W iększe fa- 
chmiel wynosi 30 ore za 1 kg. N ajdogodniejszą i w nętrzny, zw lafzeza w n iek tórych  gałęziach j bi^fci wyrobów papierow y d l  zatrudn iają  obec; 
drogą transportu  je s t przez G dynię lub Gdańsk, przem ysłu. E k spo it do Czechosłowacji pcrouęk-1  n(e p ra.wie 100 proc. robotników , pracując4>eD 

JE SIE N N A  OCENA MASŁA, odbędzie fcię .3Zy ł się; w ilekie ilości ropy idą również do
w najbliższym czaisie w państw ow ej szkoło j G dańska. Orgiamizacj.% k arte lu  eksportow ego
mlecizarakiej w  Rzeszowie. W znow ienie o c tn  postępuje znowu nieco raźniej. Jed en  z głów
m asła, zaniedbanych w czasie w ojny just waż­
nym krokiem  naprzód w rozwoju m leczarstw a,

perjouycznye-li bowiem ocen m asła, nie

na parą.
ŹBfbRY BAWEŁNY W ROSJI BĘDĄ DEFI 

CYTOWE. Widoki na tegoroczny zbiór bawełny
ny-ch organizatorów  k arte lu  w yjechał przed kil- w pl0sji przedstawiają się, w myśl informacyi oti- 
kom a diiiami do Whcdnia, ażeby uzgodnić tam  ejatnych, j-Kicianyc-h przez ^Ekonem iczeskuju

W y m i e n i o B i e  f i r m y  b ó l e  r a m y  u a s a y m  C z y t e l n i k o m
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„Nowsi Refom

w eksporcie i korzystnym  zbycie zagranicą 
O cena-składa się z oceny na Lmałośó i oceny 
u a  jakość, przyczem  komisja- sędziow ska w y­
znacza m asło za poszczególne cechy odpowied­
nią iiść punktów , licząc za trw ałość od  '0—30 
punktów , zaś za sm ak, zapach, barw ę, ze- 
w uęttrzny  w ygląd, s tru k tu rę  od 0—15 pun

ną m iejscu z dyrekcjam i wielkich firm nafto
może być mowy o doskonałem u jego jakości wycli (zarządy n iektórych firm polskich m ają

swą. siedzibę w sto licy  naddunajsk .e j), poglą­
d y  u? spraw y personalne i mne. Od l ic h  reko- 
■wań b ę d z ie  zaile-żato, czy  k a r te l eksportow y, 
a  raczej utw orzenie nowego centralnego biufa 
oteporćow ego i oddziałów w G dańsku, W io' 
dniu, Londynie i P aryżu  diejd-zie w  paździem i- 

' ku do skutku .
któw . Nazwę m asła w yborowego uzyska to, MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA KO- 
k tóre  będzie miało od 9 1 —105 punktów , bar-1l e j o w a  w .sprąwło micdzynairo-lowych pociągów 
dzo dobrego od 71—90 punktów , dolnego od kui jeaskieh na sezon 1926—1927 odbędzie się 12 
51— 70 punktów', kuchennego zaś od 0 —50 p października b. r. w Badcn-Badem 
T erm in ocen podany będzie na M  oni przed j Miufeter, it,w0 koj |  reprezentować^będą. wfcedy-
.ozpoczęciem, , , -rekior departamełitu ruchu inż. Mos-kwa i radca

Z TARGÓW PI ATEPOW. La a.tgacn pla-| ini&leł ^  kolei illż_ Grabia|^ .  
terów nr.<3tąpda> noprawa. _ labryk i pracujuti } -a 22 p, źtkimii,ka b. r. o r d z ie  się w Borli- 

; przez cały tydzien. In a ogol około 2o/o 1>j - n-e konforeucja przestawicieli zarządów kolei 
skicj produkcji pia-terów idzie zagramcę, g b > . } przra które przebiegać będą luksu-
w/nic do Rumunji, Bułgarii, Jugosiawji, Isa ~ 1—

żiźu“, znowu niekorzystnie. Oczekiwać mianowi­
cie należy w najltpszym wypadku 527.000 ton, 
podczas gdy w zeszłym roku przy 5 4 9  666 trvn. 
Itosyj.rki przemysł włókienniczy przezywał oai-uiau 
ostry kryzys z powodu braku nrezbędnego surow­
ca,

Udpowiedziamj redaktor;

m i c h a ł  K o n o p i ń s k i  

N ftjsifu iejsze 8»T»le ^sowy u su w a

a m

A E 1 0 Ł0 T

naciy i  nś D leki W schód. Polski przam ysł wy- 
! robów pltero-wanych finansow any je s t czę-ścio 

vo przez banki prywata-Cj częściowo przez k re­
d y ty  B anku Polskiego, dzięki czem u fabryki 
sprzedają zagranicę na bardzo korzystnych  w a ­
runkach, natom iast odbiorcy krajow i o trzym ują 
w arunki gorsze. H oroskopy, dla przemysłu w y­
robów platerow anych  uarazte nic są  dobre, ze 
względu na- zubożenie s tan u  średniego, wobec

B 6 Z K Ł A D  i m m rów do lokal; resta-uracyjnyco; 
na eksport,

EKSPORT TOWARÓW POLSKICH L 0  AL­
GIERU. Izba himdlo\ a i prjemysłowa w  Krako­
wie komunikuje-, że, według informacji konsulaihu 
polskiego w Aigterze, magą zm ieść zbyt na tam- J  .ojśzym rynku następujące towary: addo, córa- 

;mLka, narzędzia, maszyny, .tkaniny i eul^mr.
W e  w s z y s t k ic h  spraw  .u h , z w ią z a n y  cn z o * 4 ,0 r- 

ti-iu w y ż e j  w y m ie n io ń y c -h  Ł iw a r ó w , k o n su la u  poi- 
k i  w  A lg ie r z e  g o t ó w  jest. uJzjelnć w s z e lk ic h  żą-

L o n d y n — B  erlii?— R y g  a — M o sk w  a
a-— M o s -

sowo pociągi
Mladyw-ostiok i Pa-ryz—Berlin 
kwit—Właidywostok. Na . konferencji tej będą re­
prezentować ministerstwo  ̂ kolei: dyr, Moskwa
i radca ministerstwa kolei inż. Zaborski.

ZATWIERDZENIE ZMIAN W STATUCIE 
BANKU POLSKIEGO. Ostatni „Dziennik 
zawiora rozporządzenie prezydenta P zeczvrK p 'h- 
toj o zś-twiordzsniu z-mian w sta-hneie Ban-.u 10-1- 
sskiego, zgoditio z uchwalą nadawyea-njr^jO wlLczego przemvsł ten liczy* na snrzodaż t.owt- L-0 „ p y r j p y . Bańlui w dniu 31°  1 - ^  - kawiarni brąz »ego zebiama .jfejy«ma-rju*w>w uma oi
sierpnia b. r.
N a d w y ż k a  p o c h o d ó w  s k a r b o w y c h .
Z Warszawy donoszą: Wpływ z danin publicz­
nych i mor Opoli dały w sierpniu 132 miljonów 
aiotycli, podc-za.s gdy preliminarz budżetowy 
p.izewidywai w tym miesiącu 108 miljonów 
złotych z danin publicznych i monopoli.

Ogółem w okresie p ie rw s z y c h  8-min miesięcy 
r. b. uzyskano z danin publicznych i monopoló J  
940 mi!jonów złotych, t, j. 7-1 proc, prelimina­
rza, caloioczneog, podczas gdy proporcjonalnie 
na okres 8-miu miesięcy, y/ypadloby tyłki G<> 
.J*vć pre.limiiia.iza całorocznego. Nadwyżkę

e e - . .  ,J danych infonna-cyj, a zwlaszczai f e c  AC po.iya- 
żrde-jszych przcdista-wicieli ula zuytu tych to-watoW 
v Algierz:-,
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.M W *jecyna istniejąc nieioSel- 
oriica marka -..'ialowa, ucio- 
wcdmoiia zupełna gwarancja
za każdg -it- ke. Ceny sprze­daży delsiliczaa za tuzin: Nr 
1202 doi- an. C-SO, Hr (253 1'—, 
Nr 1201 i-2i). 3070

MUJI.ljO gauierobę m ęską
używaną. — nnwiadomie

nio pocztówką lob o.3tna — 
Schmaus. Kraków,Szeroka 22

K®atts.nIs» f f jz f e r ia  przyj- 
a® mio zamówienia w do- 
m ich pry watnych. Wykonuje 
strzyżenie, ondulacje i ma- 
nyciub pc cenach przystęp­
nych Zgtoszeira: ul. Lenar­
towicza 14, I  p., Dymkowa.

- Ą  82tiŁ

Sz U o in e  p łaszczyki, m un­
durki do k a żd ejo  gimna* 

zjum, w szystk ie  w ielkości, 
-loleca Józef ZubikoYrski, 
:ionfekcj'a dziecięca, Kraków, 
p a c  M arjacki 9. 3217

^ t i - o i c - e .  So- epianow
& i, Słotwiński. Igioszenla: 
Księgarnia A. Piwarski i op. 
et. św. Jana  3. 3209

Reklama dźwignią nsndiû

C2c;onkaaiz Drukarni Literackie] w Krakowie, ulica Jagiellońska L, 10, pod zarządem St?ji§ł»wa Ztemiąńskiego,


